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Główny warunek
Sprawa szybkiej i całkowitej kolonizacji 

odzyskanych Ziem Zachodnich i ich zagospo­
darowania — to najważniejsze zadanie poli­
tyczne naszego pokolenia. Konieczność wy­
pełnienia go jest dla każdego oczywista.

Byłoby jednak błędem mniemanie, że re­
alizacja doniosłego zadania skolonizowania 
terenów odzyskanych sprowadza się jedynie 
do rozwiązania tęchnicznej jego strony.

Przewiezienie kilku milionów ludzi z od­
ległych niejednokrotnie zakątków kraju i o- 
siedlenie ich na miejscu jest oczywiście za­
daniem gigantycznych rozmiarów i wymaga 
olbrzymiego wysiłku aparatu państwowego, 
tudzież aktywnej pomocy całego społeczeń­
stwa. Ale to tylko część zadania, t rzeba 
poza tym czuwać, by element osiedleńczy 
składał się z ludzi wartościowych i rozumie­
jących należycie ‘ważność swego posłannic­
twa, z ludzi rzetelnych, uczciwych, silnych 
Polaków-pionierów.

Olbrzymi wysiłek chybi celu, jeśli tereny 
zachodnie zaludnią się elementem słabym i 
nieodpowiedzialnym, ,,szabrownikami , któ­
rzy goniąc za łatwym zyskiem i pilnując je­
dynie własnego interesu, sprzecznego nieraz 
z interesami ogółu, nie troszcząc się o wy­
pełnienie zadań swego posłannictwa trwo­
nić będą bogate wartości, tkwiące w ziemiach 
zachodnich.

Zbytecznym jest rozwodzić się raz jeszcze 
szeroko na temat doniosłości szeregu mo­
mentów towarzyszących pojęciu kolonizacji 
zachodniej. Pisaliśmy o nich i wskazywa­
liśmy na nie tak często, że byłoby to tylko 
powtarzaniem rzeczy ogólnie znanych i każ­
demu wiadomych.

Skoro jednak tyle mówi się o „dziejowej 
misji Narodu", skoro podkreśla się jej waż­
ność i kapitalne wprost znaczenie dla na­
szego życia gospodarczego, skoro uwypukla 

Msię historyczny charakter powrotu ziem za­
chodnich, jako prastarej naszej własności, 
którą obecnie napowrót bierzemy w posia­
danie, skoro wreszcie akcję kólonizacyjną 
uważa się słusznie za narodowy egzamin, w 
którym zaangażowany jest nasz honor i pre­
stiż wobec całego świata — jasnym się staje, 
że tak pojęte zadanie rozwiązać mogą jedy­
nie jednostki wartościowe, świadome histo­
rycznego znaczenia swej roli.

Niedopuszczalnym jest, by na terenach za­
chodnich na odpowiedzialne stanowiska 
pchali się ludzie nieodpowiedni i nieprzygo­
towani. Zło wyrządzane przez takie niedoj­
rzałe z punktu widzenia państwowego i spo­
łecznego — jednostki, rośnie równolegle do 
wysokości pełnionych przez nie funkcyj, 
wpływając w sposób szkodliwy na działal­
ność obywateli, podległych im w hierarchii 
administracyjnej.

Szukając drogi prowadzącej do uniknięcia 
podobnych ewentualności, w chwili decydu­
jącej o przyszłym powodzeniu całej akcji ko- 
lonizacyjnej, wskazać należy natkonieczność 
przeprowadzenia dwu najważniejszych po­
stulatów, umożliwiających roztoczenie ścisłej 
kontroli nad elementem osadniczym' i usu­
nięcie z niego tych jednostek, które z nało­
żonych na siebie zadań z tych lub innych 
przyczyn nie mogłyby wywiązać się należy-

. cie.
Należy w pierwszym rzędzie pomyśleć nad 

wciągnięciem 'wartościowych i aktywnych 
obywateli do pracy w wojewódzkich, powia­
towych i gminnych komitetach przesiedleń­
czych i osiedleńczych. Czuwaliby oni nad 
całokształtem działąlności tyćh instytucyj, 
stanowiąc gwarancję ich sprawności i nale­
żytego funkcjonowania.

Dalej należy rozwinąć szeroką akcję pro­
pagandową i polityczno-społeczno-wychnwa- 
wczą na terenach zachodnich, by tą drogą 
Wpływać na stopień uświadomienia mas pra­
cujących. oraz wzmacniać w nich poczucie 
odpowiedzialnpści i ważności dokonywane­
go przez nie dzieła.

Przeprowadzenie tych zasadniczych po­
stulatów staje się warunkiem powodzenia 
w rozwiązaniu wielkiego i skomplikowanego 
problemu kolonizacji.

LECH SUSICKI

Pomyślny przebieg konferencji
w Moskwie

Warszawa, 20. 6. (Polpress). Daleko idące 
rozmowy, jakie przeprowadzane są w kwestii pol­
skiej w Moskwie, mają wynik pomyślny. Bliższe 
szczegóły tych rozmów, trzymane są jednak w 
tajemnicy. Wczoraj przemawiali także przedsta­
wiciele trzech państw sojuszniczych. Do Moskwy 
przybyli z Polski — Kiernik a z L.ondynu - 
Kołodziej, jako dalsi delegaci polscy.

Londyn, 20. 6. (BBC). — Do rozmów w spra­
wie utworzenia Rządu jedności Narodowej za-( 
proszono dziś Kierńika, który przybył do Moskwy 
w zastępstwie Wincentego Witosa —■ któremu 
stan zdrowia nie pozwolił przybyć na konferencję.

Moskwa, 20. 6. (Polpress), Dnia 14 bm. samo­
lotem przybyli do Moskwy zaproszeni z kraju przez 
Komisję 3-ch mocarstw dełegaci, Ludzie z kraju, 
bez względu na różnicę poglądów, które mogą ich 
dzielić — byli zgodni z jednym: sprawy polskie 
należy rozstrzygnąć przede wszystkim między Po­
lakami, gdyż nasza godność narodowa wymaga, 
aby sprawy te były rozstrzyganć.między nami. To 
też, gdy z Londynu przybyli 16 bm. Mikołaj­
czyk i Stańczyk, nasz Prezydent w porozumieniu 
z przedstawicielami 4-ch stronnictw, podjął ini­
cjatywę i zaprosił gości na rozmowę, w gronie ro­
daków. Bez względu na końcowy wynik rozmów — 
a jest rzeczą jasną, że Rząd Tymczasowy czyni 
wszystko, aby ich wynik był pomyślny — jest to 
pełna godności narodowej inićjatywa- Prezydenta 
Bieruta. Spotkała się ona ze zrozumieniem i uzna­
niem Komisji- 3-ch i wpłynęła niewątpliwie na 
podniesienie, naszego autorytetu narodowego, na 
aręnie międzynarodowej. Drugim elementem, który 
wnosi atmosferę pewności do rozmów moskiew­
skich -— jest już dzisiaj jasna, jednolita dla wszyst­
kich interpretacja uchwał krymskich. ’iVęzyscy 
zdają sobie sprawę z tego, że chodzi o włączenie 
db współpracy z Rządem Tymczasowym szeregu 
działaczy demokratycznych z zagranicy, celem 
wzmocnienia jedności demokracji polskiej. Ani 
podstawy obecnej władzy w Polsce, ani :c| formy 
nie mogą ulec zmianie. W tym duchu wypowiada 
Się zresztą prasa angielska jak: „Sunday Times 1 
„Observer", „Keynold News" z 11 bm., którą czy­
taliśmy dzięki uprzejmości 3-go przedstawiciela 
kół demokratycznych, w Londynie, ob. Antoniego 
Kołodzieja, sekretarza Związku Marynarzy, który 
po 8-miu godzinach lotu przybył wczoraj z 'Lon­
dynu. Trzecim elementem, który wnosi jasność do 
obecnych rozmów, jest świadomość tego, że poza 
programem, realizowanym przez Rząd Tymczaso­
wy — deipokracja polska nie ma i nie może mieć 
innego .programu. Jak to sjusznie wczoraj sfor­
mułował ambasador ’ Zygmunt Modzelewski — 
trzeciego stanowiska niema, a wszelkie trudy 
stworzenia takiego trzeciego stanowiska muszą nie- 
uniknienie doprowadzić do zupełnego bankructwa 
reakcyjnego progyamu Arciszewskiego. Niewąt­
pliwie, zarówno Stan. Mikołajczyk, jak, i też 
Stańczyk — po doświadczeniach ostatnich mie­
sięcy zdają sobie z tego sprawę.

I wreszcie czwartym elementem „Last But Not 
Least" rozmów — jest 'przeświadczenie, obecnie 
w pełni uznane i przez przybyłych przedstawicieli 
demokratów z Londynu, że najtrwalszą gwarancją 
niepodległości naszego państwa jest szczerze i 
bezpośrednio zrealizowany sojusz z ZSRR.

Przedstawiciele Rządu Tymczasowego 
muszą mieć swobodę ruchu w Niemczech
Warsza.w.a, 20. 6. (Polpress). W-związku ze 

skompletowaniem Rady Kontroli, która sprawuje 
już zwierzchnią władzę na terytorium Niemiec, 
powstają realne możliwości załatwienia spraw, 
dotyczących najbardziej żywotnych interesów 
Rzeczypospolitej Polskiej, i

Na pierwsze miejsce wysunęło się zagadnienie 
jak najszybszej repatriacji obywateli polskich 
znajdujących się jia terenach okupowanych przez 
sojusznicze armie Związku Radzieckiego. Sta­
nów Zjednoczonych, Zjednoczonego Królestwa 
i Francji, oraz sprawa’ rewindykowania mienia 
polskiego, bezprawnie wywiezionego z Polski 
przez Niemców w czasie okupacji.

Dla uregulowania tych spraw konieczna < jest 
obecność przedstawicieli Rządu Rzeczypospoli­
tej na terenach okupowanych, którzy mogliby 
korzystać z zupełnej swobody poruszania się, 
którym Rada Kontroli umożliwiłaby techniczne 
przeprowadzenie repatriacji obywateli polskich.

Przedstawiciele Rządu Tymczasowego Rzeczy­
pospolitej Polskiej zajęliby się równocześnie od­
nalezieniem mienia polskiego, rozrzuconego przez 
okupanta niemieckiego po całym terytorium

Kwestie wyżej poruszone mogłaby rozwiązać 
misja wojskowa Rządu Tymczasowego R. P„ 
której akredytowanie przy Radzie Kontroli prze­
widziane jest w artykule 5 umowy między ZSRR,

Oczyszczenie Poznania z gruzów
przyspieszy jego odbudowę

Rzecz jasna, spotkanie z ludźmi z emigracji nie 
może się obejść bez szeregu nieporozumień, spo­
wodowanych kłamliwą propagandą .reakcji na te­
mat stosunków w kraju. W łyku rozmów wraz z 
gośćmi odbyliśmy wycieczkę parostatkiem „Klara 
Zetkim" na-kanale Wołga—Moskwa byliśmy zdu­
mieni naiwną bezpośredniością pytań gości z Lon­
dynu o kraj. Jeśli tak wytrawni politycy ulegają 
wpływom kłamliwej propagandy, cóż można rzec 
o wielotysięcznych masach tych, którzy chcą wró­
cić do kraju, tych na których kraj czeka, a których 
powstrzymuje od, swoich rodzin haniebna propa­
ganda Raczkiewicza i Arciszewskiego. Polskie 
rozmowy moskiewskie, toczą się w atmosferze 
przygotowań dó Święta Zwycięstwa, które odbę­
dzie się w dniu .24 bm. na ulicach Moskwy pędzie 
to Święto Zwycięstwa Demokracji nad faszyzmem 
Ufajmy w to,- że w przededniu tego Święta Zwy­
cięstwa Demokracji — Polska odniesie ostateczne 
zwycięstwo nad reakcją polską, która uwiła sobie 
przytulne gniazdko nad 1 amizą.

Londyn, 20. 6. (TASS). — Korespondent 
agencji „Ganadian Press", Manros, poda je, że w 
kolach londyńskich daje się zauważyć optymizm 
w związku z odbywającą sife w Moskwie konfe­
rencja w sprawie” Polski. Spodziewają się, że ta 
konferencja -dopro,wadzi do rozszerzenia polskie­
go Rządu Tymczasowego. W wypadku po­
myślnego wyniku prac konferencji, zreorganizo­
wany'rząd, na podstawie osiągniętego w-Jałcie 
porozumienia, zostanie uznany przez Anglię, 
USA i Rosje. W ten sposób będzie rozwiązane 
jedno z najbardziej zagmatwanych zagadnień 
doby obecnej.

Londyn z taką sarną uwagą śledzi prace kon­
ferencji', jak i wszelkie wydarzenia polityczne na 
kontynencie. Gazeta „Speetator" pisze: „niemniej 
ważne znaczenie posiada to, że znaleziono, roz­
strzygnięcie dla niyrozw-iązalnego dotychczas za­
gadnienia Polski". ' . . ;
. Manros. podając poszczególne etapy rokowań 

w sprawie Polski, podkreśla, że odbywająca się 
obecnie konferencja jest prawie całkowicie kon­
ferencją lewicowych elementów, na która, nie za­
proszono nikogo z członków polskich grup, pra- 
wicowych łub ugrupowań, centrum, energicznie 
występujących przeciwko obecnemu Rządowi 
Tymczasowemu. Miarodajne kola .londyńskie 
podkreślają jednak, że w umowie, zawartej w 
Jałcie, zostało wyraźnie sformułowane, że zreor­
ganizowany rząd powinien być stworzony wokół 
trzonu obecnej administracji, znajdującej się w 
Warszawie, 1

Podkreśla się taki moment, że ZSRR utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne z rządem obecnym, pod­
czas gdy Anglia i USA nadal użnająpolski rząd 
w Londynie. O rządzie tym nawet gazeta ..Ti­
mes" pisała, jako o „reakcyjnym i nieprzejedna­
nym, którego tendencje antyrosyjskie inie stano­
wią dla nikogo tajemnicy". - - . s : .

Dni polskiego ęządu w Londynie są obecnie 
widocznie policzone. Występuje on nie tylko za­
ciekle przeciwko Rosji, lecz również nie chce 
uznać uchwały, powziętej' w Jałcie, ha podstawie 
której wschodnia granica Polski powinna prze­
chodzić wzdłuż linii Curzona. Nie uznaje on tej 
uchwały, chociaż „Wielka Trójka uważa, że 
Polska powinna otrzymać kosztem Niemiec 
znaczne tereny na. północy j.zachodzie.

Zjednoczonym Królestwem. Stanami Zjednoczo­
nymi i Rządem Tymczasowym Republiki Fran­
cuskiej o kontrolnym mechanizmie w Niemczech. 
Jednocześnie Rząd Tymczasowy R. P. uwąża za 
konięczne wysunąć sprawę udziału Polski w pra­
cach Komisji Reparącyjnej.

Eolska jest-krajem, który poniósł stosunkowi) 
najwięcej strat; spowodowanych przez napaść 
i okupację nieiriiecką. Sprawa reparacji jest dla 
narodu polskiego kwestia, żywotną 1 palącą i wiąże 
się bezpośrednio z zagadnieniem, odbudowy kra­
ju. Naród polski poniósł straty wskutek tego, że 
walczył z najeźdźcą w ciągu pięciu i pól lat za­
równo w Polsce, jak i na innych frontach. Nie 
można również wyobrazić sobie skutecznej pracy 
Komisji Międzyalianckiej dla zbadania zbrodni 
niemieckich bez udziału przedstawicieli Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej, na terytorium której 
Niemcy hitlerowskie dokonały największych 
zbrodni. •

Dość wspomnieć o takich obozach śmierci jak 
w' Majdanku, w Oświęcimiu i Treblince.

Wysuwając te zagadnienia, Rząd Tymczasowy 
R. P. wyraża niezachwiane przekonanie, że po­
zytywne rozstrzygnięcie ich wniesie poważny 
wkład w dzieło odbudowy krajów dotkniętych 
agresją niemiecką oraz przyczyni się do utrwa­
lenia przyjaznej współpracy narodów sprzymie­
rzonych. • '

ZaoSzie
bySo i zostanie polskie

• L o n d y n, 20. 6. (BBC). Rozpoczęte w r. 1930 
a nawet już w r. i 920 targi o Cieszyn trwają w 
dalszym ciągu. Odbywają, się w tej sprawie ro­
kowania pomiędzy Warszawą a Pragą. Prasa 
czeska nie rezygnuje bynajmniej z Cieszyna, 
a delegacja czeska wyjechała w tej sprawie do 
Moskwy. Postanowiono również nie przetrwać 
deportacji Niemców z pogranicza czeskiego. W 
tutejszych kołach wyraża się przekonanie. ż«e na­
prężenie to ustąpi po wspólnej konferenćji w 
Moskwie, na której Polska i Czechosłowacja 
dążyć, będą do pomyślnego rozwiązania tej spra­
wy w duchu prawdziwej pryjaźni.

Proces ©kolsckiego
W a r s z a \V a, 20. 6. (Polpress). Przy tłumnym 

udziale publiczności odbywał się w dniu wczo­
rajszym w dalszym ciągu proces przeciw gene­
rałowi Okulickiemu i 15 towarzyszom. Wczoraj­
sza wieczorna sesja sądowa miała charakter prze­
słuchiwania świadków, a mianowicie: mjr. Ger- 
mana, ppułk. Jansona, świadka Koźmińskiego, 
podchor. Świeczkowskiego, 1 radiotelcgrafistki 
Grolińskiej i świadka Stankiewicza (pseudonim 
— Komar), którzy złożyli nowy obciążający ma­
teria! dowodowy. '

W. prasie zagranicznej zwraca się uwagę na 
fakt, że toczący się profśes przeciw gen. Oku­
lickiemu i jego towarzyszom zbiega się z konfe­
rencją Polaków w sprawie utworzenia nowego 
Rządu Jedności Narodowej.

Londyn, 20. 6. (BBC). — Jak donoszą z Mo­
skwy, prokurator oświadczył, że nie zamierza żą­
dać kary śmierci, pomimo, że niektórzy oskarżeni 
przyznali się- do winy. ’

Londyn, 20. 6. (BBC).'— Prokurator wno­
szący oskarżenie przeciwko gen. Okulickiemu 
i towarzyszom — wycofuje osk-arżenie przeciwko 
trzem oskarżonym, a domagać się będzie kary 
więzienia dla ośmiu oskarżonych. j ,

Triumfalny wjazd gen. Eisenhowera 
do Nowego Jorku

hond y n, 20. 6. (BBC). Największe miasto 
świata — Nowy Jork był wczoraj widownią 
przyjęcia, jakie Ameryka zgotowała zwycięskie­
mu generałowi. Z chwila, przybycia generała na 
lotnisko, oddano honorową saWę z 17 dział. Bur­
mistrz Nowego Jorku — La Guardia, wręczył 
generałowi honorowe odznaki. Dwumilionowy 
tłum publiczności zgotował przejeżdżającemu 
generałowi owacyjne przyjęcie na przestrzeni 
50 km.

Nowy rząd wioski utworzony
R-z y m, 20. 6. (BBC) Wczoraj wieczorem ukon­

stytuował się, nowy rząd wioski. Farrińacio Parri 
mianował Ministra Wychowania. Ministrem Spraw 
Wewnętrznych został przedstawiciel partii komu­
nistycznej, a członek chrześcijańskiej demokracji 
objął tekę Ministra Spraw Zagranicznych.

Londyn, 20. 6. (BBC). — Prasa włoska okre­
śla nowo utworzony rząd we Włoszech jako lewo- 
centrowy, gdy poprzedni miał charakter prawo- 
centrowego.

Marsz. Graz?Sani 
oskarżony o .zdradę stanu

Londyn, 20. 6. (BBC). — Z Rzymu donoszą, 
że akt oskarżenia przeciwko marsz. Graziani o 
zdradę stanu i współpracę z nieprzyjacielem, jest 
już gotowy.
^Oficjalne oświadczenie króla Leopolda

Londyn, 20. 6. (BBC). Król belgijski Leo-. 
pold Oświadczył wczoraj, że jakkolwiek nie mą 
zamiaru w tej chwili powrócić do Brukseli, to 
jednak nie zamierza bynajmniej ustąpić, ani też 
abdykować. Król przez swoich trzech przedsta­
wicieli czyni.w dalszym ciągu starania o utwo­
rzenie nowego gabinetu, jeszcze przed swoim po­
wrotem. Groźba strajku generalnego nie została 
więc bynajmniej zażegnana.

Referendum ludowe w Belgii
Londyn, 20. 6. (BBC)..— Belgijska partia 

komunistyczna, która zajpauje stanowisko prze­
ciwne powrotowi króla jak i belgijska partia ka­
tolicka — która jest za powrotem, wysunęły pro­
jekt referendum, ażeby naród mógł się wypowfc- 
dzieć, czy życzy sobie powrotu króla, lub też jego 
abdykacji.

Polacy w Norwegii i w Danii
Londyn, 20. 6. (BBC). W Norwegii prze­

bywa w tej chwili 10 tys. Polaków, w tym 8 tys. 
wcielonych przymusowo do organizacji Todt. 
Prócz tego znajduje się 2 tys. wziętych przemocą 
do armii niemieckiej oraz 2 tys. byłych polskich 
jfeńców wojennych,, którzy skoncentrowani są w 
tzw. trzech strefach. Uchodźcy cywilni dostąją 
utrzymanie i zasiłek niemniej potrzebna jest dla 
nich wydatna pomoc. Wizyta polskiego okrętu 
„Piorun" z ładunkiem żywności wywarła wielkie 
wrażenie.

Około 4 tys. Polaków znajduje' się w Danii, 
przeważnie w środkowej .łutlandii i w mieście 
Kopenhadze, Najwięcej Polaków' pochodzi z 
dzielnic zachodnich Polski. Wyżywienie mają 
stosunkowo dobre, brak jednak rodz’riej prasy 
i innych więzi kulturalnych.
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Zagadnienie nowej szkoły polskiej
w oświetleń u ministra Oświaty dr St. Skrzeszewskiego

W związku z otwarciem Ogólnopolskiego Zjazdu 
Oświatowego w Łodzi — minister oświaty dr St. 
Skrzeszewski, wygłosił przemówienie, w którym 
wyczerpująco omówił wszystkie najważniejsze za­
gadnienia £zkoły w nowej demokratycznej Polsce.

W związku z usuwaniem błędów przeszłości we 
wszelkich dziedzinach i budowaniem Polski na 
nowych zasadach demokratycznych, reforma szkol­
nictwa jest sprawą równie ważną i palącą, jak 
reforma rolna. Ma ona przede wszystkim, na celu:

1. udostępnienie nauki wszystkim warstwom 
społecznym, zwłaszcza zaś warstwom robotniczym 
i chłopskim, które dotychczas w praktyce nie 
miały możliwości solidnego kształcenia się.

2. gruntowną rewizję dotychczasowych szkol­
nych programów, przesyconych często faszyzmem 
zwłaszcza w dziędzinie nauk humanistycznych.

3. stworzenie nowych programów na zasadach 
prawdziwie demokratycznych, tak, aby szkoła 
uzgodniona z potrzebami państwa i narodu, wy­
chowywać mogła zharmonizowanych wewnętrznie 
i odpowiedzialnych politycznie obywateli.

Demokratyzacja i ujednolicenie
Szkoła musi być: 1. jednolita, 2. obówiązkową, 

3. publiczna, 4. bezpłatna. Zrealizowanie tych po­
stulatów, zwłaszcza na* płaszczyźnie ośmioletniej 
szkoły ogólnokształcącej zapewni szerokim masom 
solidne wykształcenie oraz zdrowe moralnie wy­
chowanie* i najlepiej zrealizuje ideał demokra­
tyzacji oświaty.

Organizacja szkolnictwa
Projekt struktury nowej szkoły jest następujący: 

Całokształt nauczania na poziomie początkowym 
i średnim ujęty jest w jedenaście lat nauczania 
w jedenastu klasach. Jedenastoletnia szkoła dzieli 
się na trzy cykle programowe. Początkowy pięcio­
letni — klasa pierwsza do piątej, średni niższy, 
odpowiadający dotychczasowemu -gimnazjum — 
trzyletni, klasa szósta, siódma i ósma, wreszcie 
średni wyższy, odpowiadający obecnemu liceum, 
również trzyletni. Pod względem organizacyjnym 
szkoła dzieli się na dwa szczeble: ośmioletnią 
szkołą powszechną gimnazjalną i trzyletnie szko­
ły licealne. Ośmioletnia szkoła ogólnokształcąca 
będzie jednolita i obowiązkowa dla wszystkich 
dzieci w wieku od siedmiu do piętnastu lat. Na jej 
podstawie opierają się ostatnie trzy lata nauki 
o wyraźnym zróżnicowaniu zawodowym. Jedne 
z tych szkół będą dawać kompletne przygotowanie 
do zawodu inne będą, szkołami przygotowawczymi 
do dalszego kształcenia zawodowego w szkole 
wyższej. Wszystkie typy trzyletniej licealnej 
szkoły zawodowej, pod względem programowym 
równouprawnione, w szczególności uwzględniać 
będą elementy, wiedzy ogólnokształcącej w takim, 
stopniu, że będą przygotowywały nie tylko do za­
wodu, ale i do studiów wyższych. Trzyletnia szkoła 
zawodowa będzie typem zasadniczym. W zależ­
ności od profilu zawodowego niektóre szkoły 
licealne będą musiały być czteroletnie. Do Stu­
diów w szkołach wyższych uprawniać będzie ukoń­
czenie- szkoły licealnej dowolnego typu.

Dawne i‘nowe programy szkolne
Nowe programy szkolne zmierzają do większego 

w porównaniu z dawnymi wyrobienia:
1 samodzielności myślenia i oceniania,
2. poglądu na świat opartego nie na użytkowych 

mitach lecz na prawdziwych zdobyczach nauki,
- 3. trzeźwiejszego i bardziej życiowego podejścia 
do wszelkich zagadnień zarówno politycznych, 
jak i gospodarczych, kulturalnych i administra­
cyjnych,

W tym celu projektuje się szersze uwzględnienie 
nauk matematyczno-przyrodniczych oraz historii 
gospodarczej, kulturalnej i społecznej. Projektuje 
się również wprowadzenie na szczeblu ośmiolet­
niej szkoły gimnazjalnej jednego zzjęzyków ob­
cych, jako obowiązkowego, przy czym jednym 
z języków obcych do wyboru będzie język rosyj-

Uruchomienie bydgoskiego przemysłu
Bydgoszcz. (Polpress). Jedną z najwięk­

szych. instytucyj przemysłowych w Bydgoszczy 
w okresie przedwojennym była fabryka wyrobów 
gumowych „Kauczuk". Fabryka ta prowadziła 2 
działy: gumowy i metalowy. W czasie okupacjL 
zaborcy wywieźli wszystkie nowoczesne maszyny’ 
do gumowania tkanin, produkcji opon rowero­
wych i radiolitu, urządzenie elektrowni i turbinę 
wraz z, generatorami. Wskutek tego fabryka 
„Kauczuk" straciła 80% przedwojennej zdol­
ności.

Obecny zarząd fabryki przygotowuje produk­
cje w dziale gumowym, zaś w większym zakre­
sie w dziale metalowym. Fabryka wyrabia meta­
lowe okucia budowlane, przeznaczone dla odbu­
dowy Warszawy.

W Bydgoszczy utworzone zostało Północne 
Zjednoczenie Przemysłu Galanteryjnego. Wszy­
stkie przedsiębiorstwa na terenie województwa 
pomorskiego, gdańskiego i olsztyńskiego, zajmu­
jąc się produkcją galanterii, obowiązane są na­
leżeć do tego Zjednoczenia.

Przemysł konfekcyjny w Bydgoszczy jest w 
większej mierze już uruchomiony. Za czasów 
okupacji Bydgoszcz posiadała największą na tych 
terenach fabrykę mundurów. Zainteresowane 
sfery przemysłowe dążą do uruchomienia fabryki 
waty, która potrzebna jest w zawodzie krawiec­
kim i do wyAbu kołder. W jednej z fabryk 
bydgoskich pozostały nieuszkodzone maszyny 
dziewarskie, które umożliwiają wyrób odzieży 
damskiej, płaszczyków dziecięcych itp. — "Prze­
jęto również fabrykę sieci rybackich oraz tkal­
nie, gdzie pozostały krosna ręczne.

Toruń — siedzibą Pomorskiej Izby 
• Rzemieślniczej

Toruń. (Polpress). Ministerstwo Przemysłu 
ustaliło siedzibę Pomorskiej T~by Rzemieślniczej 
w Toruniu i mianowało tymczasowy zarząd: Dy­
rektorem Izby mianowało M.nisterstwo ob. Ka­
zimierza Barciszewskiego.

ski. Łacina natomiast obowiązywać będzie jedynie 
w szkołach licealnych ogólnokształcących. Co do 
nauki religii to pozostawiona będzie całkowita 
swoboda nauczania religii w .szkole i całkowita 
swoboda praktyk religijnych. Nowe programy 
oparte będą na dorobku postępu i demokracji 
polskiej. W porównaniu z programami jędrzejo- 
wiczowskimi obecne progrąmy • będą pogłębione 
i rozszerzone.

Nauczyciel wczoraj i dziś'
Sytuacja materialna nauczycielstwa polskiego 

w porównaniu z sytuacją przedwojenną musi ulec 
zmianie na lepsze. Już w niedługim czasie roz- 
pocznie się zaopatrywanie kadr nauczycielskich 
w przydziały żywnościowe i ubraniowe. -Nowe wa­
runki wymagaćtbędą od nauczycielstwa specjalnie 
wytężonej i trudnej pracy.

Nie jest prawdą jakoby przyjmowanie do pracy 
^nauczycieli uzależnione było od ich przynależności 
partyjnej. Pod tym względem również nie powtó­
rzą się błędy przeszłości. O posadzie nauczyciela 
decyduje w demokratycznej Polsce jedynie jego 
fachowość i szczera chęć pracy nad - odbudową 
kraju na zasadzie prawdziwej kultury i postępu.

Osiągnięcia i plany polityki oświatowej
W bieżącym roku szkolnym powiększona została 

sieć szkól wyższych o Uniwersytet im. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie, Uniwersytet Łódzki 
i Politechnikę Śląską.

Z nowym rokiem akademickim uruchomione zo­
staną 2 Politechniki: w Łodzi i w Gdańsku.

Ministerstwo Oświaty pracuje obecnie z dużą

wydaj"nością nad 1. jaknajwiększym upowszech­
nieniem przedszkoli szczególnie na terenach prze­
mysłowych i postawieniem ich na odpowiednim 
poziomie pedagogicznym i higienic?,nym. Na zie­
miach „rewindykowanych ze względu na specjalne 
warunki będą obowiązkowe przedszkola dla 
wszystkich dzieci. Zakładane będą również dla 
dzieci bez rodziców liczne Domy Dziecięce w roz­
parcelowanych majątkach.

2. szkoły wyższe w demokratycznej Polsce muszą 
być bardziej niż dotąd przystosowane do kon­
kretnych potrzeb państwa, W celu stworzenia no­
wej inteligencji należy ułatwiać dostęp do uni­
wersytetów nawet i tym, którzy nie mają formal­
nych uprawnień, ale wykazują dopć zdolności i za­
miłowania aby studiom podołać. Młodzież akade­
micka będzie otoczona jaknajtroskliwszą ■ opieką.

3. również specjalną opieką otoczona będzie 
praca badawczo-naukowa zarówno jeśli chodzi 
o urządzenia pracowni i sprzęt, jak i -o poparcie 
naukowców.

4. oświata dla dorosłych spełniać będzie ważną 
rolę w likwidacji analfabetyzmu oraz w repoloni- 
zacji terenów zachodnich.

W przemówieniu swym oraz w wywiadach prze­
prowadzonych z okazji Zjazdu Minister Skrze­
szewski wyraża! gorące życzenia aby nauczyciel­
stwo zorganizowane w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, posiadającym piękne tradycje demo­
kratyczne, szło nadal po linii tych tradycji i aby 
każdy nauczyciel rozumiał jasno swoją misję spo­
łeczną współtwórcy i współgospodarza demokra­
tycznej Polski.

Zasady ustrojowe i ideowe szkolnictwa polskiego 
kształtują się

na ogólnopolskim zjeździe oświatowym w Łodzi
■Łódź, 40. 6. Pierwszy ogólnopolski Kongres 

Oświatowy zgromadzi! w Łodzi czołowych repre­
zentantów świata pedagogicznego i naukowego. 
Ten doniosły dla szkolnictwa polskiego zjazd ma 
zapoczątkować nową erę naszej oświaty narodo­
wej, zadecydować o powstaniu nowej demokra­
tycznej szkoły polskiej.

Obrady w odświętnie przybranej auli Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej otworzył minister dr 
Skrzeszewski, powołując do prezydium zjazdu 
m. i. kuratorów Strzałkowskiego (Poznań) i Hel- 
sztyńskiego (Szczecin). Przemówienia powitalne 
wygłosili prezydent m. Łodzi Mijał, woj. Dąb- 
Kocioł, płk. Jaroszewicz im. marsz. Roli-Źymier- 
skiego, ks. Feliński im. biskdpa Jasińskiego, ob. 
Kolanko im. Z. N. P. i inni. Ludowy Komisarz 
Oświaty Z. S. R. R. nadesłał na ręce min. Skrze­
szewskiego depeszę z życzeniami pomyślnych 
obrad. ,

Minister Skrzeszewski wygłosił programowy 
referat, w którym , podkreślił' zasługi Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, uwłaszcza w okrtsie 
konspiracji, następnie omówił braki naszego 
szkolnictwa, zniszczenia spowodowane wojną oraz 
nowe założenia ideowe i rolę nauczycielstwa w 
demokratycznej Polsce. Przemówienie to — w 
streszczeniu — zamieszczamy osobno.

Na posiedzenie popoł. zgłosił ob Lewandowski, 
wysiany przez Centralny Komitet Przesiedleńczy

na ziemie odzyskane nagły wniosek w sprawie na­
tężenia i przyspieszenia pionierskiej akcji oświa­
towej na tych ziemiach. Z kolei wicemin. Bień­
kowski przedstawi! podstawowe’ zasady reformy 
ustroju szkolnego stwierdzając, że naczelny za­
sadą jest dążenie do demokratyzacji oświaty, po­
jętej jako udostępnienie pełni dóbr kulturalnych 
najszerszym masom. Zmiany ustrojowe w szkol­
nictwie dyktuje nam: nowy układ sił społecznych 
(reforma rolna i zmiany w strukturze gospodar­
czej), nowe potrzeby gospodarcze (odbudowa 
kraju i rozbudowa przemysłu) i nowy zasięg tery­
torialny (ziemie Zachodnie i Bałtyk).

W drugim dniu obrad dyr. dep. dr Z. Korma- 
nowa zobrazowała zasady przebudowy progra­
mów szkolnych, która musi być dokonana jako 
konsekwencja reformy ustroju szkolnego i głę­
bokich zmian, które zaszły w rzeczywistości pol­
skiej. Program nauki musi być demokratyczny 
antyniemiecki i proslowiański.

O zadaniach nauczyciela w nowej Polsce mówił 
prezes Z. N. P. dr Wycech, zaś stanowisko 
Związku w sprawie zasad reformy systemu kształ­
cenia przedstawił wiceprezes ob. Maj.

W pierwszym dniu uczestnicy zjazdu podejmo­
wani byli przez woj. Dąb-Kociola, zaś w drugim 
udali się na prapremierę „Fantązego" Slowac- 
.kiego w Teatrze Wojska Polskiego.

K.

Ważne postanowienia 
wydziału wykonawczego K. C.Z.Z.

Warszawa, 20. 6. (Polpress). W dniu 15 bpa. 
odbyło się posiedzenie Wydziału Wykonawczego 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce. c

Po złożeniu sprawozdań organizacyjnych i fi­
nansowych, zabrał glos sekretarz generalny K-, C. 
Z. Z. ob. Witaszewski, który wygłosił referat na 
temat wydajności pracy. Przyczyn dotychczaso­
wej i malej wydajności pracy — zdaniem mów­
cy — należy szukać w wyniszczeniu i wygłodze­
niu robotnika przez okupanta, w nieprzystosowa­
niu się kierowników do nowych warunków1 pra­
cy, w złym rozstawieniu sit robotniczych i w ?łej 
dyscyplinie pracy. Rady zakładowe i poszczególni 
robotnicy muszą przejawiać więcej inicjatywy.. 
Klasa robotnicza musi się czuć współtwórcą no­
wych wartości. Przed całym ruchem zawodo­
wym stoi zadanie wzmożenia wydajności pracy, 
wzmożenia wytwórczości i podniesienia przez to 
stopy życiowej klasy robotniczej.

Z dyskusji, jaka się rozwinęła po referacie ob. 
Witaszewśkiego, wynika, że począwszy od nara­
dy gospodarczej, która odbyła się w Warszawie 
w dniach 2 i 3 bm., wydajność pracy na poszcze­
gólnych odcinkach stale wzrasta.

Referat o organizacji wczasów i o urlopach pra­
cowniczych wygłosił ob. Jasiński. Sprawę pracy 
kulturalno-oświatowej w związkach zawodo­
wych omówiła ob. Cieślikowska.

Wydział wykonawczy Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych przyjął szereg ważnych 
dla ruchu zawodowego uchwal m. in. by na czoło 
zadań postawić podniesienie wydajności pracy, 
dyscypliny pracy, nowego stosunku do pracy 
i własności społecznej, co umożliwi podwyższenie 
zarobków i usprawnienie aprowizacji robotników 
i pracowników. Uchwala poleca wszystkim od­
działom związków zawodowych i rńdóm zakłado­
wym powołać komisje dla opracowania norm 
pracy i płacy od jednostki, opracować dodatkowe 
tabele^plac jednostkowych do umów zbiorowych 
i zawierać nowe umowy zbiorowe z tabelą plac od 
jednostki na podstawie stawki plac 24 kategorii. 
Poza tym uchwała poleca dopilnować stosowanie 
premii dla robotników przekraczających normy 
i nagradzania przodujących i wyróżniających się 
w pracy robj.ników. WydziaPwykcnawczy zobo­
wiązuje waży kte wtaneje związl we, by w jak

najkrótszym czasie zrealizowały uchwały w spra­
wie ogródków działkowych i pomocniczych go­
spodarstw fabrycznych, \v sprawie mieszkaniowej 
i poprawy warunków bytu klasy robotniczej.

Aby uniknąć mylnej interpretacji ustawy w 
kwestii urlopów ustalono: przy urlopach 8 i 15- 
dniowych należy liczyć za dzień urlopowy dzień 
pracy robotnika i. nie wliczać do czasu urlopowe­
go niedziel i dni świątecznych; za czas urlopu ro­
botnik otrzymuje wynagrodzenie za pełne 8 lub 
15 dni urlopowych; urlopy miesięczne liczone%ą 
według kolejnych dni kalendarzowych, przy czym 
pierwszy dzień urlopu nie może przypadać ńa nie­
dzielę lub święto; okres urlopow«y nie może być 
dzielony na części; robotnik nie może zrzec się 
prawa korzystania z urlopu wzamian za dodatko­
we wynagrodzenie, wypłacone mu przez zakład 
pracy; prawa do urlopu pracownik nie traci mi­
mo nieupominania się o urlop.

Ponadto Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych stoi na stanowisku, że robotnicy po 10 la­
tach nieprzerwanej pracy winni korzystać z płat­
nego miesięcznego nieprzerywanego urlopu. Przy 
ustalaniu czasu urlopu, za przerwę w pracy nie 
uznaje się nieobecności robotnika lub pracownika 
w zakładzie pracy, spowodowanej wysłaniem go 
do Niemiec lub innego kraju na przymusowe ro-/ 
boty, uwięzieniem, lub zesłaniem go do obozu 
koncentracyjnego, -unieruchomieniem fabryki na 
zarządzenie władz okupacyjnych, jej zniszcze­
niem lub uszkodzeniem, udziałem robotnika w 
walkach wyzwoleńczych.

Wydział wykonawczy KCZZ poleca w specjal­
nej, uchwale powołać do życia przy każdej okrę­
gowej komisji specjalną komisję, która zajmie 
się organizacją wczasów pracowniczych. Komisja 
ta doprowadzi zajęte na domy wypoczynkowe po­
mieszczenia do stanu używalności, zorganizuje 
aparat aprowizacji tych domów oraz opracuje 
plan urlopów wypoczynkowych w poszczegól­
nych gałęziach przemysłu.

Związki Zawodowe, jako jednolita, najbardziej 
masowa organizacja robotników i pracowników, 
biorą na siebie obowiązek wychowania najszer­
szych mas pracujących. Uchwała zawiera wska­
zówki w dziedzinie pracy kulturalno-oświatowej 
i poleca zorganizować w zakładach pracy odczy­
ty, domy kultury i świetlice.

WieIKopolslia*®trzyma 50 tysięcy
sztuK bydła

Powiatowi kępińskiemu przekazano Już 
9 tysięcy krów

Jak już donosiliśmy, marszałek Związku! 
Radzieckiego Józef Stalin polecił Armii 
Czerwonej ze zdobytego żywego inwentarza 
przekazać Polsce 150 tysięcy sztuk bydła? 
kóz, owiec i nierogacizny. Pierwszą partię 
w ilości 50 tysięcy sztuk otrzymać ma Wiel­
kopolska. Do powiatu kępińskiego przewie-: * 
ziono już na poczet’’tego przydziału 9.000 
krów, które rozdzieli się między chłopów.

Zwiększenie, dzięki pomocy armii ra­
dzieckiej, stanu pogłowia w Wiełkopolsce 
pózwoli nam wybrnąć z trudności,' jakie wy­
wołało zniszczenie żywego inwentarza na 
naszych ziemiach w czasie działąń wojen­
nych.

Uruchomienie magistrali wodnej 
Odra—'Wisła

Bydgoszcz. (Polpress). Dzięki uzyskaniu 
taboru żeglugowego oraz oczyszczeniu nurtu 
rzeki i przejść pod mostami, został umożliwióny 
przewóz wszelkiego rodzaju artykułów drogą 
wodną na szlaku od Odry do Wisły po przez 
Kanał Bydgoski i Wiślę od Tczewa do Warsza­
wy. Pierwsze transporty dotarły już do War­
szawy. Dalsze w ogólnej ilości około 30 tysięcy 
ton z okolic Świecia i Bydgoszczy ruszą w naj­
bliższych dniach. W miarę posiadania odpowie­
dniego taboru żeglugowego, zostanie urucho­
miona linia towarowo-pasażerska z Warszawy do 
Torunia, Bydgoszczy, Grudziądza i Tczewa.

Nauka polska w służbie wsi
Warszawa. (Polpress). W Zarządzie Głów­

nym Związku Samopomocy Chłopskiej odbyło 
się posiedzenie, poświęcone nawiązaniu współpra­
cy między Związkiem Samopomocy a przedstawi­
cielami nauki rolniczej. Na posiedzenie zaprosze­
ni zostali profesorowie, docenci i najpoważniej­
si pracownicy nauki w dziedzinie rolnictwa. Dla 
Związku Samopomocy Chłopskiej jest sprawą za­
sadniczej wagi, aby wszelkie jego poczynania w 
dziedzinie gospodarki rolnej i oświaty rolniczej 
opierały się na najwyższym autorytecie nauki. 
Postanowiono utworzyć Naukową Rolniczą Ko­
misję Doradczą, jako organ opiniodawczy Związ­
ku Samopomocy, posiadający również prawo ini­
cjatywy. Przewodnictwo Komisji objął prof. M. 
Górski.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Spór polsko-czeski
Prohlem stosunków polsko - czechosłowackich, 

który uległ zaostrzeniu na tle sprawy Zaolzia, 
wzbudził w kraju wielkie zainteresowania. Posta­
wa narodu polskiego w tej sprawie jest jednolita. 
Wszystkie odłamy społeczeństwa zgodne są co 
do tego, że Zaolzie musi być włączone do Polski 
oraz, że spór o tę ziemię winien być uregulowany 
drogą przyjaznego porozumienia obu narodów, 
opartego o realne stosunki etnograPczne w terenie.

Oto, co piśze na ten temat „Rzeczpospolita":
„Omawiając antypolskie incydenty na.

Śląsku Zaolziańskim i polsko - czeskim po­
graniczu, daliśmy wyraz przekonaniu, iż 
zostały one spowodowane przez lokalne 
wybryki szowinistycznych niedobitków ide­
ologii hitlerowskiej i że icjj wywołanie nie 
leży w zamiarach centralnych władz cze­
chosłowackich. Wskazywaliśmy na koniecz­
ność przyjaznego i dwustronnego załatwia- ' 
nia wszystkich polsko - czeskich problemów 
terytorialnych, na naukę płynącą z lekcj'i, 
jakiej obu bratnim narodom udzieliła histo­
ria, na naszą wolę przyjaznego pożycia są­
siedzkiego z Czechosłowacją. Odżegnując 
się od metod, jakimi rządy sanacyine wy­
musiły na Czechosłowacji zrzeczenie się na 
rzecz Polski Zaolzia i wzywając zarazem 
Czechów do niepowtarzania metod, jakimi 
oni weszli w posiadanie Śląska Cieszyńskie­
go W roku 1919, stanęliśmy zarazem ńa sta­
nowisku, że przynależność Zaolzia powinna 
zależeć tylko i jedynie od stosunku ilościo­
wego ludności polskiej do czeskiej, zamiesz­
kującej jego ziemie. Stosuiłek ten świadczy 
bezsprzecznie na korzyść Polski i świadczy 
w stopniu nie ulegającym żadnym wątpli­
wościom".

„Głos Ludu" po zanalizowaniu problemu pol­
sko'- czeskiego pisze:

„Uważamy przyjaźń między Polską a Cze­
chosłowacją za jedną z zasadniczych wy­
tycznych naszej polifyki zagranicznej. Jes­
teśmy przekonani, że tylko taka przyjaźń 
może zapewnić bezpieczeństwo obu naro­
dom, że jest ona niezbędnym uzupełnieniem 
przyjaźni obu narodów z największym pań­
stwem słowiańskim — Związkiem' Radziec­
kim. Ale przyjaźń polsko - czechosłowacka 
nie może być oparta na krzywdzie narodu 
polskiego, na krzywdzie tysięcy i dziesiątek 
tysięcy Polaków.

Są pewni politycy czescy, są pewne koła 
— na Zaolziu i w Pradze — którym nie 
podoba się przyjaźń polsko-czeska. Usiłują 
oni za wszelką cenę wbić klin między oba 
nasze narody.

Odpowiedzialność za to, co dzieje się na 
Zaolziu, odpowiedzialność za obecne za­
ostrzenie stosunków polsko - czechosłowac­
kich obciąża wyłącznie te szowinistyczne 
kola czeskie. Naród polski potrafi bronić 
swych praw i interesów. Potrafi bronić ich 
z całą stanowczością.

„Naród polski uczyni wszystko, aby w 
razie potrzeby przyjść wam z pomocą" -—- 
mówią w swej odezwie do rodaków z Za­
olzia polskie stronnictwa polityczne na 
Śląsku. Te słowa wyrażają twardą, zdecy­
dowaną wol całego naszego społeczeństwa"

K.
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Wolny handel czy wolny
Organizując życie gospodarcze Wielkopol­

ski, Rząd nasz stanął wobet dylematu: 
utrzymać pełną reglamentację w formie sto­
sowanej przez okupanta, czy też reglamen­
tować pewne tylko towary i przydzielać je 
na kartki w ramach możliwości a do współ­
udziału w zaopatrywaniu ludności przycią­
gnąć t. zw. wolny handel, —

Społeczeństwo nasze wypowiadało się ra­
czej za pierwszym rozwiązaniem. Ma to swe 
uzasadnienie w przyzwyczajeniu do systemu 
kartkowego, w ciasnocie gotówkowej, więk­
szej znacznie u nas niż gdziekolwiek indziej 
i wreszcie w powszechnym przekonaniu, że 
społeczeństwo wielkopolskie bez praktyki 
■w handlu spekulacyjnym nie wytrzyma kon­
kurencji bardziej w tym względzie doświad­
czonych rodaków.

Rząd po pewnych wah*niach wybrał dru­
gą możliwość. Uznał bowiem, że w warun­
kach kompletnego rozprzężenia i chaosu, 
jaki wytworzył się po ucieczce Niemców tak 
w dziedzinie produkcji jak i przede wszyst­
kim w zakresie transportu, brak warunków 
obiektywnych, by konsument istotnie, otrzy­
mał pełne zaopatrzenie kartkowe. System 
reglamentacji wymagałby poza tym ścisłej 
kontroli o charakterze policyjnym, której 
Rząd pragnie uniknąć. Dąlszy rozwój sytu­
acji aprowizacyjnej raczej potwierdza słusz­
ność tego rozumowania.

Stworzono zatem wolny handel. Otacza 
się go opieką, przyznaje wszelkie możliwe 
ułatwienia, Czy jednak wolny handel jest 
istotnie handlem, to znaczy, czy opiera się 
na pewnych przesłankach kupieckiej uczci­
wości, na kalkulacji kupieckiej? Mamy w 
tym względzie poważne wątpliwości i posta­
ramy się uzasadnić je na przykładach.

Przed wojną, a również i w czasie wojny 
tam, gdzie istniał wolny handel, a więc w 
Gubernatorstwie, obliczano, że cena kg chle- 
ba równać się winna cenie kg mąki. Na tej 
podstawie dokonywano transakcyj zamien­
nych także w samym Poznaniu. Ceny droż­
dży, robocizny i zysk piekarza mieściły 
się w 30 względnie 35% różnicy wagi 
mąki w chlebie. Przy wypieku chleba bo­
wiem ponad 30% wagi stanowi woda. — 
Jakżeż jest obecnie? — Cena mąki żytniej 
jasnej już w sprzedaży detalicznej wynosi 14 
zł za kg. Cena kg jasnego chleba żytniego 
nie powinna zatem przekraczać maksymal­
nie — już po uwzględnieniu stosunkowo wy­
sokiej ceny drożdży na wolnym rynku — 15 
zł. Tymczasem jasny chłeb żytni kosztuje 
w Poznaniu 35—40 zł za kg. Na bochenku 
chleba zarabia zatem piekarz ponad 100%. 
Horendalnie Wysoką cenę płacić musi ciężko 
pracujący robotnik, któremu nie wystarcza 
przydział kartkowy, płacić ją muszą powra­
cający z obozów koncentracyjnych W Niem­
czech wynędzniali i głodni repatrianci.
- Nie inaczej jest i z innymi artykułami.

Udało nam się ściśle ustalić kwoty produk­
cji proszku do prania w jednej z poznańskich 
fabryk. Koszty tę, wliczając cenę gatunku su­
rowca, robociznę, opakowanie, koszty ubocz­
ne itd., wynoszą zł 4,10 za kilogram Tym­
czasem fabryka sprzedaje proszek w kwocie 
po 23 zł za kg. Czy 460 procentowy zysk pro­
ducenta można nazwać zyśkięm godziwym?

■— Nadmienić warto, że detalicznej sprzedaży 
250-gramowa paczka proszku kosztuje 9 zło­
tych, to znaczy 36 złotych za kilo.

Dziecko polskie z płaczem ogląda wysta­
wy, za którymi leżą upragnione cukierki, 
którymi w latach okupacji paśli się tylko 
młodzi hitlerowcy. Rodzice nie mogą kupić 
dziś dziecku % funta landrynek czy innych 
słodyczy, skoro cena ich wynosi za kg 400— 
500 zł. — Czy cena ta jest kalkulacyjnie uza­
sadniona? Nie! Kilogram cukru w sprze­
daży detalicznej kosztuję dzisiaj 140—150 zł, 
a w hurcie zapewne mniej.--— Cena sprze­
dażna landrynek nie wynosiła nigdy więcej, 
aniżeli 130% ceny cukru, przy czym trzeba 
też wziąć pod uwagę, że przecież przy fabry­
kacji cukierków prócz cukru dodaje się też 
pewien procent znacznie tańszego od cukru 
syropu ziemniaczanego, — W ramach zatem 
uczciwej kupieckiej kalkulacji kg landrynek 
nie powinien kosztować więcej niż 195 zł. — 
To samo dotyczy innych gatunków cukier­
ków. Z tą różnicą, że cenę^ ich uczciwy pro­
ducent zwykł kalkulować na 135—140% ce­
ny cukru. A więc kg cukierków owocowych 
na przykład nie powinien w detalu kosztować 
więcej niż 210 zł, a kosztuje faktycznie dwa 
razy tyle lub nawet więcej.

To samo ordynarne zdzierstwo nic z han­
dlem i kalkulacją nie mające wspólnego, pa­
noszy się w branży owoców. Jak zdołaliśmy 
stwierdzić, za dzierżawę alei czereśniowej, 
z której zbiór wyniesie co najmniej 14 ctr., 
zapłacono 1.100 zł, W przeliczeniu na kg

owocu cena dzierżawna wynosi mniej niż 1 
zł. Czynsze dzierżawne innych alei obra­
cają się w tych samych granicach. Tym­
czasem za funt czereśni żąda się najbez­
czelniej 50 zł. — Przez' pięć lat oku­
pant rezerwował całą produkcję owoców dla 
siebie, wiedząc jakie znaczenie dla organiz­
mu ludzkiego mają zawarte w owocach wita­
miny. Dążąc świadomie do wyniszczenia fi­
zycznego Polaków, dbał pilnie, by nie spo­
żywali owoców. Dzieci nasze przez 5 łatsnie 
widziały czereśni, truskawek i jabłek, a gdy 
nareszcie pojawiły się na rynkach i w skle­
pach bez napisu „nur fuer deutsche”, to pa­
skarska cena uniemożliwia ich nabycie. —

Nie mniejszym skandalem jest sprawa ja­
gód. Tu w rachubę wchodzą właściwie tyl­
ko koszty robocizny i dowozu. Zawodowemu 
zbieraczowi zebranie kg jagód — których 
zresztą jest w tym roku bardzo dużo — nie 
zajmie ,nawet pół gądziny. Za tę półgodzin­
ną pracę żąda się na rynkach poznańskich 
60 zł, tyle bowiem wynosi cena kg jagód.

Przejdźmy do innej dziedziny. Pisaliśmy 
niedawno o zaobserwowanym przez nas fak­
cie, że buty u szewca, wystawione w oknie 
skłepowym i mające kosztować 4.500 zł ni 
stąd rti zowąd spadły w cenie w przeciągu 
jednej nocy na 3.500 zł. Ostatnio słyszałem 
o innym nie mniej „pikantnym” wypadku. 
Ktoś dał buty do podzelowania. Szewc za­
żądał za zelówki 500 zł. Nieszczęsny klient 
zgodził się z konieczności na tę cenę. Gdy 
po tygodniu mniej więcej przyszedł odebrać 
buciki, ten sam szewc, który widocznie w 
międzyczasie zapomniał wiele żądał za ze­
lówki, kazał sobie zapłacfc 400 zł.

Podobnych przykładów, dających obraz 
tego, co u nas nazy wa się wolnym handlem, 
moglibyśmy podać więcej. — Sądzimy, że 
czas skończyć z cjiaosem. W miejsce swo­
body paskowania musi nareszcie powstać

Kolonizacja polska nasMazurach
Warszawa, 20. 6. (Polpress). Pełnomocnik 

Generalny dla ziem odzyskanych, Minister Ed­
ward Ochab oraz zastępca jego, podsekretarz 
stanu Aleksander Kaczocha-Józefski, odbyli po­
dróż po okręgu mazurskim celem zbadania wa­
runków przygotowania tego terenu do nasilonej 
akcji osiedleńczej. W celu usprawnienia akcji 
postanowiono zapewnić dla nowoprzybyłych 
osiedleńców jak największą ilość pociągów wa­
hadłowych oraz transportów z żywnością. W 
obecnej chwili południowe powiaty okręgu Ma­
zurskiego są już nasilone żywiołem polskim w 
50 procentach. Chleb i ziemniaki osiedleńcy za- 
stają na miejscu w ilości całkowicie wystarczają­
cej. V/ czasie objazdu terenu podsekretarz stanu 
ob. Kaczocha-Józefski naocznie stwierdził zado­
walający stan zasiewów szeregu powiatów i 
dobrze zapowiadaja.ee się plony, jak również do­
bry stan budynków mieszkalnych i gospodar­
czych, przeznaczonych dla polskich osiedleńców. 
Osobiste rozmowy z pracownikami urzędów sta­
rościńskich. oraz ludnością zorientowały ministra 
w najpilniejszych potrzebach tego okręgu i mie­
szkającego tu już polskiego żywiołu. W Elblągu 
ob. Kaczocha-Józefski wziął udział w pierwszym

NASŻ FELIETON

Nie zawsze można być wesołym. I nie zawsze 
trzeba. Nie należą do ludzi, którzy nienawidzą 
śmiechu. ,Ale nie znoszą również błaznów. Są tacy 
którzy na pogrzebie własnej matki sypią dowcipa­
mi. Podziwiam, ale nie zazdroszczę.. Szedłem 
przez Stary Rynek. Nie wesoły, ale pełen radości. 
Nie umiem tego widoku opisać. Może wynika ło 
ze specyłicznego sentymentu, który mam, dla ka­
mieni. Pamiętam, że jeszcze dawno przed wojną 
odczuwałem chorobliwą wprost sympatię dla „ka­
mieni". Bolały mnie szczególnie posągi. Odnosiłem 
wrażenie, że bardzo męczące jest — tak siać jak 
one1 stoją, zastygnąwszy w nieruchomej pozie. 
Owszem, z ulgą przypatrywałem się posągom „sie­
dzącym". Czułem patrząc na nie, że nie tylko one 
odpoczywają, ale i ja odpoczywam. Mięśnie 
uległy odprężeniu, umysł stawał się chłodniejszy
— pogodniejszy. Jest to oczywiście wrażenie cho­
robliwe, ale cóż na to poradzę? Cicha rozpacz 
kamienic jakby opadłych ku ziemi ze zwieszonymi 
ramionami, pohańbienie widoczne w nagich szkie­
letach murów — to jest jednak dla wszystkich 
widowisko ponure, groźne, budzące współczucie. 
I jest w tym geście kamieni jakieś straszne oskar­
żenie ludzi. Domy mają wymowę. Wymowa ta zaś 
jest głośniejsza niż najpatetyczniejsze przemowy.' 
A nawet niż uiymowa ran i kalectw ludzkich. 
Zawsze, gdy patrzymy na ludzi udręczonych, odno­
simy wrażenie, że jednak mogli się oni bronić, 
a nawet chociażby uciec przed niebezpieczeń­
stwem. Kamienie tej możliwości nie mają. Przy­
twierdzone, zrósłe z ziemią — są one zdane na 
łaskę i niełaskę okrucieństwa. Ale tym głośniejszy 
jest ich krzyk — tym wnikliwszy jest ich jęk.

1 tym dumniejsza ich duma. Bo przecież jakaż 
czystą duma bije chociażby z ratusza. Mimo zwa­
lonej wieży, mimo zniewag, które mu zadano — 
trwa on dumnie. Te zniewagi nie znieważyły go
— podwyższyły one jeszcze jego wielkość. I trwa 
on — wobec i na przekór,zniewagom. Jak każda 
autentyczna wielkość urósł on tylko ,przez swoje 
pohańbienif. — Jest on zbyt dumny, żeby oskar­
żać, ale tym większe jest jego oskarżenie. Nie 
broni się, nie przeklina — jest tylko świadkiem. 
Ale taki świadek który miałby prawo oskarżyć,

wolny handel, oparty na podstawach kalku­
lacyjnych. — Uważamy za rzecz niezbędną 
stworzenie dla wolnego handlu komisji kal­
kulacyjnej, przynajmniej dla artykułów za­
sadniczych, w skład której weszliby przed­
stawiciele producentów, związków zawodo­
wych, samopomocy chłopskiej — gdy chodzi 
o ogrodowiznę, owoce i przetwory rolne — 
no i oczywiście przedstawiciele władz jako 
czynnik kierujący i koordynujący. Projekt 
nasz nie ma nic wspólnego z wprowadza- 

: niem jakichś oderwanych od życia cen mak­
symalnych, Chodzi jedynie o ustalenie pew­
nych norm, na których oparliby się niewąt­
pliwie kupcy uczciwi. Zawodowi paskarze 
musieliby zresztą ze względów konkurencyj­
nych również do tych norm się przystosować. 
— Komisja nie powinna być ciałem ciężkim, 
wieloosobowym, lecz składać się najwyżej 
z 5-ciu osób z tym, że przedstawiciel produ­
centów zmieniałby się w zależności od ro­
dzaju towarów, dla których kalkulowanoby 
ceny. —

Koniecznym jest również ujawnienie cen 
na towarąch pozakartkowych, by konsument 
mógł się zorientować w różnicy między kup­
cami uczciwymi a paskarzami, Pozatym pra­
gniemy przypomnieć o kwestii ustalenia cen­
ników rzemieślniczych i ujawnianiu cen po­
bieranych za poszczególne usługi. O' ko­
nieczności takich cenników pisaliśmy już 
wielokrotnie, ale jak na razie bezskutecznie. 
Jedynie fryzjerzy zdobyli się na ustalenie i 
ujawnienie cennika.

Nie ulegą wątpliwości, że jedynie ścisłe 
ustalenie norm kalkulacyjnych dla poszcze­
gólnych towarów, opracowanie cenników dla 
rzemiosł i opublikowanie norm ustalonych 
uzdrowi wreszcie t. zw. wolny handel, który 
dotychczas jest tylko wolnym rozbojem.

J. B.

posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej, odbył 
konferencję z prezydentem miasta ob. Wacła­
wem Wysockim oraz jego najbliższymi współ­
pracownikami na .tematy związane z obecnym 
stanem miasta, jego potrzebami i możliwościami 
rozwoju. Po. dokładnym zapoznaniu się z akcją 
osiedleńczą w mieście i powiecie elbląskim ob. 
Kaczocha-Józefski zapewnił, że zarówno potrze­
by miasta, jak i dezyderaty, powiatu będą przed­
miotem. szczególnej troski Rządu. Wracając z 
objazdu okręgu Mazurskiego, Kaczocha-Józefski 
wziął udział w zwołanej przez wojewodę gdań­
skiego konferencji morskiej w Sopotach oraz 
odbył szereg konferencyj z organizatorami życia 
polskiego, na tym terenie.

Warszawa, 20 6. (Polpress). — Do dnia 
1 czerwca 1945 r. skierowano ńa ziemie odzyskane 
260 tysięcy osób. Z tego na terytorium Prus 
Wschodnich przypada 60 tysięcy, na terytorium 
Gdańska 20. tysięcy, na Pomorze Zachodnie 50 
tysięcy, na Śląsk Dolny 20 tysięcy i na Śląsk 
Opolski 110 tysięcy przesiedlonych i repatrian­
tów.

a tego nie robi, jest najstraszliwszym oskarży 
ciełem.

Kiedyś ludzkość załamie ręce nad tego rodzaju 
oskarżeniami. One bowiem ją oskarżają. 1 one 
stwierdzają nieprzekupnie, że człowiek nie jest 
dobry z natury. Nie wynika z nich, że jest z na­
tury zły. Ale one przekreślają wszelkie iluzje, 
którymi się ńiekłórzy. lubią zabawiać. Iluzje, że 
człowiek wyzwolony z nacisku kultury i moral­
ności, uzyska błogosławiony stan dobroci natu­
ralnej. Widzieliśmy tych „wyzwolonych". Widzie­
liśmy obozy, krematoria, komory gazoibe... Ale 
obozy szybko znikną, krematoria zostaną usu 
nięte, komory gazowe również. Najdłużej trwają 
i trwać będą kamienie. Cała Europa, kiedy znikną 
już wszystkie ślady po „wyzwolonych", jeszcze 
będzie woleja glosami kamieni. I to będzie naj­
donioślejszy gtós. Glos, którego nikt nie zagłuszy

Te zwaliska, w których chciana* zelżyć, pohań­
bić, zmiażdżyć i unicestwić kulturę i prawa mo­
ralne, staną się najtrafniejszą ich pochwałą. 1 dla­
tego nie należy się bać ruin. Jest w nich rozpacz 
— ale przedziwna to rozpacz — bo jakąż wielko­
ścią i dumą tchnie jej smutek. 1 odczuje tę dumę 
każdy człowiek — nie tylko ten, który jest cho­
robliwie wyczulony na glos kamieni. Ten głos jest 
zbyt głośny, żeby go ktokolwiek nie dosłyszał. 
Jest dobrze stanąć w wichrze chłodnym i orzeź­
wiającym tego głosu. Tak jak dobrze jest stanąć 
w wichrze sumienia.

Spójrzcie na siary ratusz! Jego smutek jest 
pełen nadziei. Cóż z tego, że wieża padla? Spadla 
wieża z kamienia, a wyrosła wieża z dumy i na­
dziei. Oczywiście wybuduje się nową wysoką wie­
żę.-Ale nie mówcie, że ratusz jest teraz bez wieży. 
On ma wieżę bardzo wysoką! Zamknijcie oczy, 
a zobaczycie ją. 1 to jest bardzo wysoka wieża!

I dlatego przejście przez ruiny może być ra­
dosne, Nie znaczy to, żeby było wesoło. Ale nie 
zawsze trzeba i można być wesołym. Bywa radość 
wyższa, nie dowcipna — radość wyzwalająca. Tym 
radośniejsza — im głębszy jest smutek, na którym 
wyrasta! Patrzcie na stary ratusz!

Wojciech Bąk

Na zachód!
Młodzieży polska! '
Zwycięstwo Armii Czerwonej, Wojska

Polskiego i Armii Sprzymierzonych nad hit­
lerowskim najeźdźcą, otworzyło przed Na­
rodem naszym możliwości wspaniałego roz­
woju.

Ziemie zachodnie — zamieszkiwane przez 
i Słowian od czasów najdawniejszych, ziemie 
Śląska, Wielkopolski, Pomorza, Prus Wsch. 
wydarte nam bądź podstępem, bądź siłą i 
germanizowane z całą perfidią i dokładno­
ścią niemiecką, muszą być na zawsze pol­
skie!

Musitny stworzyć na naszych ziemiach za­
chodnich do Odry i Nisy bastion, który woj­
skowo, gospodarczo, kulturalnie i narodowo 
mógłby się oprzeć* wpływom zaborczej niem­
czyzny. Będzie on gwarancją, że nigdy na 
tych terenach nie będzie Niemiec pluł nam 
w twarz!

Nie wolno nam tej sprawy odwlekać! Na 
moment ten czekaliśmy nie lata, ale wieki! 
Natychmiast musimy się zająć organizowa­
niem tych ziem, natychmiast muszą wyjeż­
dżać na tereny te robotnicy, rzemieślnicy, 
rolnicy i inteligenci. Natychmiast muszą 
rozpocząć olbrzymią pracę nad odbudową i 
organizowaniem gospodarki tych przeboga­
tych ziem, nad rozwojem tępionej dotychczas 
narodowej kultury pólskiej i nad wyrugowa-ł 
niem z tamtych terenów elementu wrogiego 
i obcego — Niemców. Osiedlenie ludności 
polskiej na zachodzie, to jeden z najpilniej­
szych i najważniejszych w tej chwili proble­
mów państwowych!

Młodzieży polska!
• Nam w pierwszej linii przypada rola orga­

nizowania narodowego życia na ziemiach 
i zachodnich, we wszystkich jego dziedzinach. 
My jesteśmy elementem najbardziej pręż­
nym, najbardziej energicznym — i my też 
musimy wziąć najbardziej czynny udział w 
akcji przesiedleńczej!

Uruchamiajmy fabryki, warsztaty pracy, 
gospodarstwa rolne, otwierajmy szkoły, te­
atry, biblioteki, tfeiską sportowe, by już ni­
gdy Niemcy nie mogli do terenów tych rościć 
sobie żadnych praw!

Zgłaszajcie się masowo do referatów prze­
siedleńczych T. U. R.-u, „Wici", Z. W. M. i 
Z. H. P„ które umożliwią Wam wyjazd na 
zachód, _ Współpracujcie • z referatami prze­
siedleńczymi, by akcja ta została jak naj­
sprawniej przeprowadzona.

Młodzieży polska na Zachód!
Związek Walki Młodych 
(Al. Armii Czerwonej 1)

Organizacja Młodzieży TUR 
(ul. Klonowiczą 3}

Wielkopolski Zw. Młodz. Wiejskiej „Wici“ 
(ul. Szamarzewskiego 18)

Z. H, P. Wielkopolska Komenda Chorągwi 
(Wały Zygmunta Augusta 1)

Z ruchu wydawniczego
| Staraniem Wydawnictwa Instytutu Zachodnie­
go ukazał się nakładem Drukami św.'Wojciecha 
w Poznaniu — zeszyt I pt. „Pomorze Zachodnie”, 
zawierający słownik nazw miejscowych (nie­
miecko-polski). Potrzebę wydawnictwa, które 
obejmowałoby nazwy miejscowe na Pomorzu 
Zachodnim, posiadające imiennictwo polskie, 
odczuwaliśmy od dawną. Dużą pomocą był w tej 
pracy „Atlas nazw geograficznych Słowiańszczy­
zny Zachodniej” w opracowaniu 'X. Stan. Kozie- 
rowskiego. Jako drugie wydawnictwo ukaże się 
polonizacja tych nazw miejscowych, które od 
początku posiadały brzmienie niemieckie, (t. s.)

Nowy „Monitor Polski"
Ukazał się Nr. 6 „Monitora Polskiego”. Na 

jego/treść składają się zarządzenia władz naczel- 
nyoh, między innymi zarząuzenia w sprawie od­
budowy wsi, uchwały Krajowej Rady Narodowej 
w sprawie nominacji i odznaczeń, obwieszczenia 
sądowe w sprawach rehabilitacyjnych, rejestr 
handlowy, ogłoszenia o przetargach i zagubio­
nych dokumentach. Prenumeratę i pojedyncze 
egzemplarze zamawiać można w centrali Łódź, 
Piotrkowska 102a i we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolitej w oddziałach P. A. P. 
..Polpress”. ,

Sukces „Głosu Wielkopolskiego" •
Na zdjęciu Stefka Przy- \ 

bylówna, młoda Polka z 
Berlina, która w r. 1943 
skazana na śmierć za pracę 
w polskich organizacjach 
podziemnych w Berlinie, 
uciekla w przeddzień egze­
kucji z więzienia w Moa- 
bicie na Pomorze. Dzięki 
notatkom w „Glosie Wiel­
kopolskim” dzielna dziew­
czyna przybyła do Pozna­
nia, gdzie powitał ją szu- 
:ający zaginionej red. Ed­
mund Osmańczyk. Jak się 
dowiadujemy, 19 bm. przy­

była z Berlina matka'Stefki, aby odszukać córkę, 
której nie widziała dwa lata. Za pośrednictwem 
„Głosu Wielkopolskiego” nastąpiło wzruszające 
powitanie matki z córką.

Na zdjęciu Stefka Przybylówna z red. Osraań- 
czykiem przed Teatrem Wielkim w Poznaniu.

zapowiadaja.ee
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2 żyda WieMwpals&i
Otwarcie sezonu żeglarskiego 

w Kiekrzu
Staraniem ^acht-Klubu Wielkopolskiego od­

będzie się w najbliższa, niedziele otwarcie sezonu 
żeglarskiego w Kiekrzu.

Odjazd pociągów z Poznania o godz. 5.20. 7.40 
i 10.30 — z Kiekrza o godz. 18.51 i 19.27 według 
czasu miejscowego.

Atrakcyjna zabawa ludowa 
z wiankami

Staraniem Stronnictw* Lodowego (Kolo Krzrżo*niki) odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 24 bm. na przystani M.O. nad jeziorem 
Kiemkim (od strony Krayżownik) atrakcyjna zabawa ludowa.' 
>a niezwykle urozmaicony program imprezy składają się: licy­
tacja amerykańska, poczta japońska, strzelanie do tarczy o na­
grody. fanty, defilada żaglówek i kajaków, zabawa na polanie, 
pbpisy harcerzy (palenie ognisk), ognie bengalskie i wianki. 
Zabawa potrwa od godz. 14-tej do 23-eiej. Wstęp 5.— zl — 
dzieci do lat 14 bezpłatny. Dojazd autobusami od Ogrodu Bo­
tanicznego o godz. 13-dj do jeziora Krzyżowniki. Czysty dochód . 
przeznacza się na cele Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej 
m. Poznania oraz odbndowę Wąrsrawr.

Nowe ofiary niemieckiego bestialstwa
W y r z y s k. (Polpress). W Wyrzysku pod 

Bydgoszćza. przystąpiono do odkopywania ciał 
pomordowanych w 1939 roku Polaków. Masowy 
grób znajduje się w starym wąwozie, zwanym 
powszechnie ..Grabówka”. Wydobyto zwłoki 32 
zamordowanych Polaków, pomiędzy którymi 
znajdowało sję kilku księży. Komisja stwierdziła, 
że tylko dwie ofiary zostały zastrzelone, nie­
którym poderżnięto gardła, reszta zginęła nd 
uderzeń kolbą. Głównymi sprawcami morderstw

w powiecie wyrzyskim byli niejaki Wirth i po'- 
licjant Rosenau. którzy mają na sumieniu 80. za­
mordowanych. Przeważnie „rozprawiali się oni 
ze swymi. ofiarami w ten sposób, że Wirth za­
słaniał' oczy, a Rosenau podrzynał im gardła. 
Obydwa te nazwiska były postrachem .w całej 
okolicy. Według dotychczasowych obliczeń wy­
mordowali Niemcy w pow. wyrzyskim około 
3000 Polaków.

3\conika p&znańs&a

Repertuar teatrów poznańskich

• Dr med. Julian Rosner, kierownik Kliniki
Dermatologicznej Unlw. Pozn. ordynuje w cho­
robach skórnych i wenerycznych ul. Sew. Miel- 
żyńskiego 23 w godz. 12—13 i 15—17.

• J. Matuszewska, lekarz-dentysta, powróciła 
i przyjmuje przy ul. Ostroroga 2 (róg Grun­
waldzkiej) parter od godz. 9—11 i od 16—18.

• Księgarnia — Antykwariat Zdz. Gustowski. 
Poznań, ul. Wielka 10, posiada aktualny samo­

uczek języka rosyjskiego: J. Sokołowski ,',Umiem
po rosyjsku". Kupuje wszelkiego rodzaju pod­
ręczniki szkolne i uniwersyteckie oraz powie­
ściowe (w języku polskim).'

• Poznańska Fabryka worków, ul. Przemysło­
wa 33. podaje do wiadomości zainteresowanym 
kołom rolniczym i rolniczo-przemysłowym, że 
uruchomiła dział naprawy worków oraz płacht 
nieprzemakalnych i przyjmuje odnośne zlecenia.

• Szkło okienne nadeszło! Hurtowna sprzedaż 
szklą okiennego, luster meblowych, luster (Ścien­
nych, lusterek kieszonkowych, kitu szklarskiego, 
kitu miniowego, tablic nagrobkowych. Była firma 
W. Warm, Gniezno, ul. I echa 12. -

OGŁOSZENIE. W rejestrze spółdzielni Sądu Okręgo­
wego w Ostrowie WIkp. R S II Nr 108/11 wpisano dnia 
0 czerwca 1945 r. co następuje: Mleczarnia Spółdzielcza 
z odpowiedzialnością udziałami w Kowalewie. Siedzibą jest 
Kowa(ew pow, jarociński. Członkowie odpowiadają zade­
klarowanymi udziałami. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie wspólnego przerobu ‘i zbytu nabiału i jaf. do­
starczanych przez człouków i nieczłonków oraz wspólne 
nabywanie i dostarczanie członkom i nieczłonkom arty­
kułów potrzebnych w gospodarstwie hodowlanym i nabia­
łowym. Udział wynosi 25 zł. Przy przystąpieniu do spół­
dzielni wpłaca członek 10 zł. resztę zaś w 12 równych 
ratach miesięcznych. Członkami zarządu są: Walenty Lisiak, 
Jan Wdowczyk i Alojzy Żabiński. Czasopismem przezna­
czonym do ogłoszeń spółdzielni jest ..Głos Wielkopolski”. 
Zarząd składa się z 3 osób. Oświadczenia woli w imieniu 
spółdzielni składają i podpisują pod firmą spółdzielni co- 
najmniej dwaj członkowie zarządu. Zaciąganie zobowiązań 
wymaga każdorazowego upoważnienia ratfy nadzorczej w 
granicach uchwalonych przez walne zgromadzenie. Kupno, 
budowa i sprzedaż nieruchomości, kuono urządzeń mecha­
nicznych oraz otwieranie i zamykanie fiłii. sklepów i innych 
zakładów może nastąpić jedynie na podstawie uchwały 
Rady Nadzorczej po Uprzednim zasięgnięciu opinii Związku 
Rewizyjnego.

99 IW serniki6*
, Po sześciu latach przymusowej przerwy znowu 

zobaczymy w Poznanfu barwne i wspaniałe wido­
wisko „Wianków".

W tym roku obchód nocy świętojańskiej Hst 
zapoczątkowaniem uroczystości, związanych z 
organizowanym w całym państwie „Tygodniem 
morza". W związku z tym tegoroczne „Wianki" 
nabierają szczególnie doniosłego znaczenia.

W mieście naszym odbędą się tradycyjne 
.Wianki" w dniu 23 bm. o godz. 20.30 przy Ą! 
Szelągowskiej na Warcie, przy ogrodzie i strzel 
nicy Bractwa Kurkowego. W razie niepogody 
uroczystość odbędzie się 24 bm.

Organizacją imprezy zajął się Miejski Komitet 
Opieki Społecznej przy współudziale Wojska 
Polskiego oraz Ligi Morskiej. Protektorat nad 
imprezą óbjął Dowódca 2-giei Armii Gen. Broni 
Karol '.Świerczewski.

Na urozmaicony program złożą się: przemó­
wienia. tańce, śpiewy, występy artystów scen 
poznańskich, występy orkiestr. popisy pływackie, 
defilada łodzi ukwieconych i wiele innych nie­
spodzianek. Bliższe szczegóły widoczne są w roz­
lepionych na mieście plakatach.

Bilety w cenie zł 5, dzieci do lat 10 w towarzy 
stwie. rodziców 1 zł. Przedsprzedaż biletów w 
Miejskim Komitecie Opieki Społecznej przy ul. 
Chełmońskiego 2 oraz we wszystkich ośrodkach 
ewidencyjnych od dnia 19 bm.w godz. 8—12-tej.

W myśl zarządzenia odnośnych władz godzina 
milicyjna w dniu 23 bm. nie obowiązuje. łp.

. Nowe przydziały żywnościowe
Z dniem 25 bip. sklepy rozdzielcze7 sprzedawać 

będą na kartki żywnościowe: sól — na kat. k od- 
cjpek 36 różne i na kat. II odcinek 27 różne po 
400 g, na kaf. ł rodzinną odcinek 24 różne po 
300 g. Kawa' zbożowa — na kat. ł odcinek 33 
różne po 250 g, na kat. II odcinek 29 różne po 
100 g. Cukier — na kat. 1 odcinek 20 oraz na 
kat, II odcinek 20 po 200 g. Herbata na kat. I 
odcinek 34 różne 20 g, na kat. Ił odcinek 28 różne 
15 g, na kat. ł rodzinną odcinek 25 różne 10 g. 
Marmolada — na kat. I odcinek 31 różne po 1 kg.

DR CZESŁAW NADOŁ- 
SKI. lekirz-dentysta, ordy­
nuje przy ul. Ogrodowej 15.

71
OBRAZY — OPRAWA 

obrazów — Dewocjonalia —
Witold Leworski, tylko ul. trzebny. Zgłoszenia Biuro, 
Wrocławska 36. 54 Piekary I2a. 65

ODCIĄGACZKA wykwa- 
lifikowana do wód mineral­
nych potrzebna — Piaskowa 
2/3. •. 76

BIUROWY obeznany z 
pracami budowlanymi^ po-

Sprzedam 3’/» mtr. jedwa­
biu granatowego na sukienkę. 
Dąbrowskiego 28 m. 3. 57

MOTORY na prąd zmien­
ny 2,2 PS»3S0 V 1400 obrot. 
oraz 2,8 PS, Kościelna 46 m. 3. 66

ANTYCZNE użytkowe 
przedmioty,- srebra, brązy, 
kryształy, obrazy, dywany, 
tkaniny, kupuje — sprzedaje. 
przyjmuje komis. — Anty- 
kwarnia „Lajnus” Sieroca 5-6. 
narożnik Paderewskiego 
_________ 2-1-7

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Robót Elektrotechnicznych 
.,E n e rg ! a”.ul. Pocztowa 23

Oddział w Poznaniu Cen­
trali Gospodarczej Organi- 
izacji Chałupniczych poszu­
kuje osób, które pracowały 
przy Wyrobie pantofli dam­
skich (sznurkowców). Zgło­
szenia osobiste i pisemne Po­
znań. ul. Mickiewicza 31, po­
kój 12, godz. 10—12-tej. 69

PRZY POWIATOWYM 
ZARZĄDZIE DROCOWYM 
w Gostyniu są wolne posa­
dy: 1 technika drogowego. 
1 kierowcy walca motorowe­
go. 1 kierowcy: walca paro­
wego oraz posada rach­
mistrza. — Reflektanci są 
proszeni o składanie wnio­
sków w biurze Powiatowego 
Zarządu Drogowego w Go­
styniu. . k 48

POSZUKUJĘ Szczurka Jó­
zefa ostatnio w Częstocho­
wie zamieszkałego. O wiado­
mość prosi Staszak, adwokat. 
Gniezno, 82

KSIĄŻKOWA - BILAN- 
SISTKA szuka posady. Rosa, 
ul. Staszica 15. 75

Bank Spółdzielczy - „Spo­
łem”, Oddz. Wojew. w Po­
znaniu, Sew. Miclżyńskicgo 
2. przyjmuje wpłaty cFla 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Poznaniu, konto czekowe 
Nr 107. tyt. należnych skła­
dek ubezpieczeniowych. 80

KUśNlERKA. przerabia, 
reperuje: futra, kołnierze. 
Żupańskiego 3 m. 5. 67
WYTWÓRNIA TRYKOTA­
ŻY przyjmuje wszelkie prace 
z własnego towaru. Dąbrow­
skiego 10. 60

KSIĘGARNIE WILAK — 
. „ “ , x Kantaka 10 oraz Wvspiań-

! 7 skiego 2 (narożnik M. J?o-i światła. Posiada wielki wy 
bór lamp dla lokali i biur.

4-1-4
ERGE-MOTOR- Zakłady 

Precyzyjnej Obróbki Metali 
wznowiły produkcję. Wyko­
nują prace tokarskie, frezar- 
skic i szlifierskie. Poznań. 
Mylna 38/40. / 72

cha)
wane.

kupują książki uży- 
" 53

WYSIEDLENIEC pragnie 
nabyć łóżko żelazhe. “Stół, 
szafę, i inne sprzęty wyłącz­
nie w gatunku najlepszym. 
Oferty pod Nr 24 do Głosu 
Wielkopolskiego. 28

PARKIETOWE posadzki 
nowo układa, naprawia, czyści 
i konserwuje Biuro. Piekary 
12a. 63

WYPOŻYCZALNIE KSIĄ­
ŻEK Wilak — Kantaka. 10 
oraz Wyspiańskiego 2 (na­
rożnik M. Focha).’ * 52

RESTAURACJA — BAR 
„WOJTEK”, ul. Chełmoń­
skiego 2. Śniadania — obia­
dy — kolacje. Bufet obficie 
zaopatrzony. Pokoje towa­
rzyskie. 47

ZAPOWIEDŹ. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 
1. Deput Piotr.-stanu wolne­
go. robotnik, zamieszkały w 
Murowanej Goślinie, powiat 
obornicki, dawniej Deilsdorf 
(Niemcy), syn robotnika To­
masza Depufa i tegoż żony 
Józefy z domu Radzkich. za­
mieszkałych w Słupnie, pow. 
Radzymin. 2. Kotowska Ste­
fania. bez zawodu, stanu 
wolnego, zamieszkała w Mu­
rowanej Goślinie, dawniej 
Deilsdorf (Niemcy), córka 
rolnika Pawia Kotowskiego, 
zmarłego w Murowanej Go­
ślinie ? tegoż żony Marianny 
Kotowskiej z domu Marczyk. 
obecnie zamężnej Boszyń- 
skiej, zamieszkałej w Muro­
wane ji Goślinie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie 'zapowiedzi winno na<> 
stąpić w Zarządzie Miejskim 
Murowana Goślina i Admini­
stracji Gazety „Głos Wiel­
kopolski”. Murowana Gośli­
na, dnia 9 czerwca 1945. — 
Urzędnik 'stanu cywilnego, w 
zast. K. Sommerteld. 83

MEBLE GIĘTE I URZĄ­
DZENIA szkolne biurowe, 
kawiarniane, kinowe, krzesła, 
taborety, fotele, stoły, sto­
liki, biurka, szafy, leżaki, 
stołki składane. wieszaki, 
kwietniki — obręcze rowe­
rowe drewniane — łopaty 
zbożowe, beczki z dykty, sie­
dzenia i półfabrykaty krze- 
słowe — Poznańska Centrala 
Mebli Giętych i Galanterii 
Drzewnej. Wrocławska 7 58

DRAŻETKARZA - SPE­
CJALISTĘ przyjmie „Gopla­
na”. Św. Wawrzyńca 11 81

BALONY. butelki oraz 
wszelki papier kupuje „Tur”, 
Wały Leszczyńskiego 1F» 59

MASZYNĘ do czyszczenia 
parkietów kupi Biuro. Pie­
kary 12a. 64

PRZEWOZY SAMO­
CHODOWE maszyn.. surow­
ców, towarów dla przemy­
słu załatwia P. P. T. Od­
dział w Poznaniu ul. Skła­
dowa 12 15

„RESTAURACJA W PA­
SAŻU”' — ogród dancing — 
czynna od godz. 10-tej. 50

1 Za nadesłane życzenia z 
okazji naszego ślubu skła­
damy serdeczne podziękowa­
nie. Jadwiga i Mieczysław 
Sitkowie. 49

TRYKOTARKI1 - Absol­
wentki robót trykotarskieb 
oraz pracownice trykotarskie 
potrzebne są do organizują­
cej się pracowni przy Cen­
trali Gospodarczej Organiza­
cji Chałupniczych w Pozna­
niu. Zgłaszać się należy do 
biura Centrali Gosp., ul. Mic­
kiewicza 31, pok. 12. w go­
dzinach od 10—12-tej. 68

OGŁOSZENIE. Urząd Wo­
jewódzki Poznański. Wydział 
Dróg Wodnych poszukuje 
techników — mechaników. 
Pierwszeństwo mieć będą 
kandydaci obeznani z budo­
wą statków i łodzi oraz z 
praktyką warsztatową Wa­
runki do omówienia Zgł. 
pisemnne lub ustne przyj­
muje , Oddział Nuftowo-Me- 
chanićzny Wydziału Dróg 
Wodnych — Poznań, ul > Mic­
kiewicza 29 w godzinach od 
10-14. - 45

Budowniczy Edmund Ko­
nieczny, z braku adresu, pro­
szę zgłosić się Rzepeckiego 
30. Pilne!___  62

Kto może udzielić ^informa­
cji o Stanisławie Staśkowia- 
kowej/i ur. 7. 11. 1890, prze­
bywającej ostatnio w R«vens- 
Brueck. Proszę o łaskawe 
wiadomości na adres Felicja 
Owsianna. Poznań ul. Zgoda 
13 m, 3.___ ' 1______73

Poszukuje się Leona Sado­
wi cza'. zamieszkałego w roku 
1939 w Poznaniu, Za Bram­
ką 5a. Zgłoszenie uprasza 
Kórzeniewska. Za Bramka 
5b. , 79

ZAPOWIEDŹ: Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 
1. Henkełmann Stanisław, 
stanu wolnego, robotnik, za­
mieszkały w Murowanej Go­
ślinie powiatu obornickiego, 
dawniej w Starckshof (Niem­
cy). syn robotnika Pawła 
Hcnkelrnanna i tegoż żony 
Marianny z domu Grzecho- 
wiak, zamieszkałych w Mu­
rowanej Goślinie powiatu 
obornickiego. 2. Betowa Olga, 
stanu wolnego, bez zawodu, 
oby w. Z. S. R. R„ zamie­
szkała w Murowanej Gośli­
nie. poprzednio w Starcks­
hof (Niemcy) i Makajewce 
(Z. S. R. R.). córka maga­
zyniera Michaela Belowa i te­
goż żony Kseni z domu Sta­
rych. zamieszkałych ostatnio 
w Makajewce (Z. S. R R,), 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie za­
powiedzi winno nastąpić w 
Redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” oraz w Zarządzie 
Miejskim w Murowanej Go­
ślinie.-'— Murowana Goślina, 
dnia 12 czerwca 1945. Urzęd­
nik stanu cywilnego, w zast. 
M. Banecki. 56

Poznań wita wracające wojska 
radzieckie

W dniu )9 Em odbyło się powitanie powraca­
jącej •/ front” kawalerii radzieckiej, -która przy­
jął na moście Teatralnym xtb. Borucki !z ramienia 
Miejskiej Rady Narodowej i Wojewódzkiego 
Komitetu P.P.R. Dziewczynka wręczyła dowódcy 
dywizji kwiaty.

Kawaleria radziecka przedefilowała z kolei 
przed grobami bohaterów przy Zamku, gdzie 
defiladę odebrali: Komendant. Wojenny Miasta 
Gen-major Purt. ,sztab przejeżdżającej dywi-zji. 
przedstawiciele P. P. R. i P. P: S. wraz z pocztami 
sztandarowymi tych partyj oraz wysłannicy 
Miejskiej Rady Narodowej.

W godzinach południowych w sali Królewskiej 
Starego Ratusza podejmował generałicję ra­
dziecką prezydent miasta inż. Maciejewski, wi­
tając gości staropolskim zwyczajem chłebefń 
i solą, wygłaszając równocześnie okolicznościowe 
przemówienie. Następnie przemówili: ob. woje­
woda Widy-Wirskł 'i przedstawiciele partyj poli­
tycznych. Po tych wstępnych uroczystościach 
gości podejmowano^śniadaniem. E. G.

Echa naszego artykułu pt. „Paląca 
sprawa"

.Artykuł nasz, poruszający niedolę przejeżdża­
jących przez Poznań repatriantów Wywołał echo 
w szerokich kołach naszego miasta. I tak ob. Kry­
styna Gorczyńska z Poznania nie ograniczyła się 
do jednorazowej ofiary pieniężnej, lecz zdeklaro­
wała się również do wydawania repatriantom 
dwu obiadów dziennie. Czyn godny naśladowa­
nia.

Wycieczka
parostatkiem do Puszczykowa

W dniu 34 bm.. tj. w niedziele, odbędzie sie 
wycieczka parostatkiem do Puszczykowa. Odjazd 
statku, z Poznania przy moście św. Rocha o godz. 
8 rano. Odjazd statku z Puszczykowa o godz. 
18-tej. Sprzedaż biletów odbywa się w biurze 
Komisarza Rejonowego Żeglugi, ul. Jasna 9 od 
godz. 8—-15-tej, oraz przy statku w dniu odjazdu. 
Niewykorzystane bilety z dnia 17 bm. są ważne. 
W razie niepogody wycieczka odbędzie się w na 
stępną nietłziełę — tj. 1 lipca.

Usprawnienie komunikacji na linii 
Poznań—Leszno

Z dniem 12 bm. wprowadziła Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych nowa parę pociągów 
pasażerskich na linii Leszno Poznań wedlua 
następującego rozkładu jazdy: Poc. Nr 732: Le” 
szno Odj. godz. 5..5O, Kościan przyj. 6.29, odj 6 33 
Czempiń przyj. 6,47, odj. 6:50, Poznań przyj. 
/./>9. — Poc. Nr 733: Poznań odi. godz. 14.10. 
Czempiń przyj. 14.59. odj. 15.02. Kościan przyj. 
1.9.16 odj. 15.20, Leszno przyj. 15.59. — Pociągi 
kursują według czasu moskiewskiego.

Otwarcie łazienek ciepłych
Z dniem 21 bm. otwarte zostaną miejskie ła­

zienki ciepie przy ul. Słowackiego 43, Łazienki 
przy ul. Przemysłowej otwarte będą w dniu 2? 
bm. •

Opłaty wynoszą: wanna 2 złote,, natrysk 1 zł. 
Łazienki otwarte są dla publiczności v» dni po­
wszednie od godz. 7-20-tej. W dni parzyste (łta- 
.endarzow'-e) kąpiel tylko dla zespołów wojskó- 
w ych, w nieparzyste dla osób cywilnych, oraz po­
jedynczych wojskowych. Ci ostatni korzystają 
ze zniżek. J .

Niedzielne i nocne dyżury aptek
W czasie od 23 do 30 czerwca petnić będą niedzielne

uinMnFo/haU7?: :iVa|G6rCZ\ni? ~ AP‘ek» Plucińskiego, 
zd. „1 Ł-h 72, '■ ’ feZ?S 1 Solaeza — Apteka pod Gwia- zowieeL Y2- dl*'W?A° ?2 'tAptek* n* Płaczu, ul. Ma- 

’.Udt Ipt^nU*-£&?• u!'
Kizy^.rluL Główni'’ Sr6dki ‘ G,?Wnej ~ APtet«

W|Zj Wi* si7 wszystkich peinomoc/tikó-y z<;l. kierowników składów żelaza i wyrobów hutniczych 
szczególnie poniem.eckich, terenie Woj. Poznańskiego 
do natychmiastodrego pisemnego zgłoszenia plac/wek m 
•>ares._ Ministerstwo Przemystu Centrala Żelaza i Stali w 
Katowicach Oddział na Woj. Poznańskie w Poznaniu ” ul 
Wyspiańskiego- o Zgłoszenia należy dokonać w celach 
ewidencyjnych i dla umożliwienia -sprawnego zamiło­
wania rynku żelaznego. Powiatowe Wydziały Przemyśło 
we uprasza się wsp&mnianych zgłoszeń dopilnować. 7

Po RedaKcji wpłacili;
Na odbudowę miasta Poznania złożyła Spół­

dzielnia Pracy „Gastronomia" przy Związku Za-
2762°05yJl ?racownikóY Gastronomicznych sumę 
2762,05 zł i wzywa pokrewny Związek Spożyw-' 
cow do podjęcta łańcucha.
t,.r^b5:\ve' varian Niezielsk' - inkasent Elek- 
nia IM—eilk'eJ ~ "a ?dbudow<? ciasta Pozna­
niów IM ł’ zł1 P°wraoa«cych z obozów Wie-
Snló^oZU,St^yStkiCh k°,egÓW

Adres Redakcji: Poznań, ulica Wyspiańskiego 10 I piętro 
Administracja (kolportaż): Poznań, ulica Bukowska 3, Telefon 78-64

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej 

Za Kolegium Redakcyjne: mgr Jan B rześki j E u gen i n s z Żytomirski-Wydawca:

TEATR WIELKI
Czwartek i piątek 21 i 22 bm. gfydz- 

i górale".
TEATft POLSKI

Czwartek i piątek. 21 i 22 bm.. godz. 18-ta — „Damy 
i huzary”.

POZNAŃSKI TEATR MARIONETEK PRZY Z. W. M.
'Cżwaftek, 21 bm.,/p— tedtr nieczynny. 'Piątek-.22 hm., godz- 

18-Ja — „Śpiewak teśo.^" (cąly dochód z przedstawienia na 
odbudowę Poznania)

Repertuar kin poznańskich
JEDNOŚĆ ,,Dr Murek" — od “■odz. 16-te.j.

. POLONIA — „Sekretarz Rejko»hu“ — od godz. 16-tej.
WARTA — .Dr Murek ’ - od godz., 15-tej.
WOLNOŚĆ — „Sekretarz Rcjkomn 4 - <»d godz. 15-tej.

Dzisiejszy „Czwartek liferacki" 
o godz.' 18-tej w sali Biblioteki Miejskiej, przy ul. Wałki Mło­
dych 35 — poświęeony będzie literaturze węgierskiej, w tłe- 
maczeaiu Tadeusza Fangrata Ze względu na służbowy wyjazd 
red. Żytomirskiego. przewidzianego j^tko prelegenta, słowo wstęp­
ne wygłosi. Alicja Iwańska. Recytować będą: Zofia Barwińska 
Lech Stępowski i .Stefan Drewicz

II. Koncert Rozgłośni Poznańskiej '
Olbrzymi* powodzenie końcertu Polskiego Radia w Poznania

x okazji otwarcia Rozgłośni zachęciło Dyrekcję Radia do urzą­
dzenia drugiego koncertu, który- -odbędzie się w Auli Uniwer­
sytetu- Poznańskiego w najbliższa niedzielę. 24 bm. o godz. U.tej. 
W koncercie wezmą udział, powiększona Orkiestra Polskiego 
Radia pod dyr. Mariana Ohsta oraz Wybitni soliści: śpiewaczka 
Helena . Stroińska-Doruchowa. wiolinistka Marią/ Szrajberówna 
i wirtuoz ‘klarnetowy prof. Józef Madeja.

Sensacją koncertu będzićSUystęp młodego, niedawno odkrytego 
tenora poznańskiego Kazimierza Jankowskiego, którego nie­
zwykły blask głosu prżypomińą Jai^a Kiepurę.

Bogaty program koncertu zawiera m. i. utwory orkiestrowe 
Knrf[*ińskj“go. Smetany, piękne .Tańce połowieckie” Borodina, 
pieśni, utwory skrzypcowe i koncert klarnetowy.

Ze względu na ogólne zainteresowanie koncertem zaleca »ię 
wcześniejsze nabywanie, biletów w biurze „Orbisu” Pi. Wolno­
ści 3 i w DyYekcji Polskiego Radia, ul.^ Becwińskiego 5, pokój 2.

Poznańskie Radio 
wznawia ,.koncerty z\czeń“

Polskie Radio w Poznaniu wprowadziło do swvch programów 
• Koncerty życzeń” w niedzielę od godz. 18,45—19.15. we wtorki 

od godz. 17,2O—17.45 i w czwartki od godz. 20,15—20,50.
życzenia dotyczące wyboru utworów i kompozytorów oraa 

teksty zyczeń należy ,kierować do sekretariatu Wydwatw Pro- 
gramowego Polskiego Rfdia w Poznaniu, ni. Becwińskiego 5,' 
pokoj 7. Błizsze informacje na miejscu -

Z atidycyj radiowych
Dwi o godz; t-.BO--Bt.lej Zofia Sz.deherg wyglo.i eiAawa 
aktualną pogadankę dla młodzieży pt. ..W noc świętojańska”’ 
Dyrekcja Polskiego Radia w Poznaniu komunikuje, że audy- 

cje radiowe z cyklu „Bestialstwa germańskie w Polsee” nada­
wane będą w każdy piątek o godz 17,45. W najbliższy piątek 
redK A. Wietrzykowski przeprowadzi przed (mikrofonem rozmo­
wę z b. wibźniena politycznym Majdanka — dyrektorem ’ „Pol- 
pressu” w Poznaniu — Andrzejem Stanisławskim.

’8-ta — „Krakow-aąey

KOMUNIKATY

3

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" poszu­
kuje lokalu handlowego dla księgarni.,Zgłoszenia 
należy kierować do biura Delegatury Poznańskiej 
ul5 Wyspiańskiego 10. I piętro,

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp Jana 
Ligockiego, długoletniego dyrektora' Miejskiej 
Szkoły Handlowej w Poznaniu odbędzie się dnia 
25 bm. o godz. 7-raej‘w kościele przy ul. Szama­
rzewskiego.

— 8 tygodniowy kurs dła instruktorek wycho­
wania przedszkolnego organizują władze szkolne 
w Krakowie. Kurs trwać będzie przez lipiec i sier- 
pień. Nauka i zakwaterowanie bezpłatne. W wy- 
żywieniu przewiduje się pomoc. 'Na kurs mogą 
się zgłaszać, wykwalifikowane wychowawczynie' 
z 5-cio letnią praktyka. Podania z życiorysem 
kierować do Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego. Kurs ma ńa celu przygotowanie kadry 
pracowniczek, które mogłyby objąć w inspekto­
ratach szkolnych całokształt spraw wychowania 
przedszkolnego w powiatach.

— Państw. Szkoły Ogrodnictwa puzyjmirją za­
pisy na kurs I szkoły oraz na kursy II i IH wy- 
działu produkcji ogrodniczej. Zapisy i informa­
cje w sekretariacie przy ul. Dąbrowskiego 169/171.

— Związek Zaw. Prac. Aptekarskich na Woj. 
1 oznańskie prosi wszystkich zainteresowanych 
kolegów, o rejestrowanie się w Związku, mie­
szczącym się w Wojew. Tzbie Farmaceut. Po­
znań, ul. Marsz, Focha 41, m. 7.
/.DZIELMICpWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 
Wschód zawiadamia, że dnia 24 bm. o godz. 15-tej odbe-'
\V«p-^l-i<?tWar<!'e Pasyjnego PPS-u na Osiedlu

Arsza^NKłin przy ul. Swarzędzkiej 11. W programie występy członków Organizacji Młodzieżowej Tl?R,
URZĄD WOJEWÓDZKI. WYDZIAŁ PRZEMYSŁOWY 

idSw?npXT/Stkłe4 przemysiowo-przetwórcze do
Sin™ zJi-łS<4 .nades|ania. zestawienia zawodów, które w danym zakładzie wykonują prace ciężkie wzgl. ze szkodą’ 
!udziZdroWIa °raZ ’losc* 2nl™dniooych w tych zawodach

XTeg^r&^UAp,rizaeji WydzU r

IZBA PRZEMYSŁOWO HANDLOWA Oddział Kai-t 
/.ywnosciowych zawiadamia drobne przedsiębiorstwa han- Łie ¥e“S’°Je <lo W pracowników
należy składa? os0r/y zy»nosciowe na lipiec hr.
wiczay3t p 9 d° d"la 25 bm' * «!ms<:h«1 My, Miclde-

P*?i'Yi ksrtę \ wydaną przezpaństwlwvmę Podatkc!w*\ przedsiębiorstwa pod zarządem 
orzerlsirhi^”1! nominację na kierownika, wydana dla 
Praemvsłowv Wn ',i\n<?i°wyclt Przez Wojewódzki Wydział 
f ™ Cl-7? pr?ed5^”orstwa prywatne i reglamentowane 
- dówJd» "JWWej zamówienia państwowe i samorządowe prac dy’ stwierd2i,Mce faktyczne wykonywanie takich

Naawiska pracowników winny być ujęte alfabetycznie 
z podaniem adresów i narodowości, auaoetycznie
w*nK. *niosliu należy przedłożyć dowody zameldowania ■ Gbezpiecza.ni Społecznej członków rodziny pracodawcy 
\v«-w?ł*tkic? ZI?nyh, zatrudnionych w przedsiębiorstwie Y nioski należy złożyć na formularzach które sa do n»hv’ 
ca W Izbie Przemysłowo-Handlowej, MieMewi^a 31, p 

Zebrana w dniu 23 czerwca
K°r» P Z- z P/zy Związku Zawód. Pracowni­

ków Umysłowych w Handlu i Przemyśle o ondź !'KljhWW-b' /arku WiS gOdZ’
stSkfr18^1 19M ° g0dz- 17-30 ™ P-y

Poznani ? otodz li5^' Wojennych R. P. w 
w sali Jarockiego. P Y uL Masz‘a’«skiej 8
o <mdz 19Ś.tet, Ffl’ksa Nowowiejskiego

’ ' J au^ szkoły przy ul. Berwińskiego.

Kto może udzielić informacyj?
IRSO \vile- 2ł'n^0^®®P Andrzejewskiego ur 25. 4
a przedtem nwSrt-W?r^ni.eRfeur.gu w biokw 008 Hei- 
pod adroeo ^swięcimiu. Wiadomości kierować 
Mylna 14 ^n.^n,e®a Andrzejewska, Poznań, ul.

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od godziny li tP- d r ■ 
Nadesłanych rekomsów R.d . ."n‘iZinv H-tej do 14-tej

Telefon Redakcji 62-70 (nocny 17-28 i łó-So")
, —-____ ° i to 30) - Telefon Administracji 78-64

**dfdżi e 1 n i a Wydawnicza P 9 v «1« • . ■> 1 ----- —...Czytelń,k -Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha w Poznaniu K-


